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jednocześnie utrzymują w mocy 


wa 29 


nosza, że Kongres (lzbasposęlska)' Stanów | swe żądanie wobec tej osłathiej. Stany Zje- 


Zjednoczonych zatwierdził 


przyjętą | już gpdnoczone chcą odebrać od Europy dziesiat- 


przez Senat uchwałę, wyrażającą zgodę Sta- ki miljardów, ale jednocześnie przy pomo- 


nów Zjedn. na odroczenie terminu spłaty 
długów europejskich na 25 lat. Dłużnika- 


| 
| 


mi St. Zjedn. są jak wiadomo, wszystkie „| 


państwa europejskie, które brały udział w 
wojnie. Państwa te, nawet zwycięska An- 
glja i Francja, są w tak krytycznem położe- 
niu finansowo - gospodarczem, że o wydo- 
byciu z nich obecnie długów przez Amery- 
kę mowy być nie może. Uchwała Kongre- 
su nie jest tedy żadnym wspaniałomyślnym 
czynem filantropów amerykańskich, lecz 
koniecznością, podyktowaną  warumkami 
życia państw europejskich. Zresztą przez 
25 lat państwa te będą obowiązane spłacać 
procenty od! dłużnych sum, a wobec tego, że 
sumy te są olbrzymie — procenty stanowić 
będa wcale pokaźny dochodzik. Ń 

Uchwała waszyngiońska posiada duże 
znaczenie, a dla niektórych państw, jak np. 
Austrji, jest wprost zbawieniem, ponieważ 
umożliwia uzyskanie przez nią kredytu za- 
granicznego. Bedac ulgą na dzisiaj dla' sko- 
łatanego organizmu gospodarczego Europy, 
uchwała powyższa, utrzymująca w całości 
zobowiązamia europejskie wzgledem Ame- 
ryki, wywołała jednak rozczarowanie u 

ch, go spodziewali się, że Stany Zjedn. 
dobrowolnie  zrzekną się części długów. 
Zniłeszczą Frencjaę czuje się dotknięta u- 
chwałą waszyngtońską. Nietylko dłatero. ża 
uchwała ta nie narusza wysokości długów 
Aranenskich, lecz jeszcze dlatego. że Anrlia 
uzależnita swą zgodę na skreślenie należ- 
nych jej długów wojennych od zgody in- 
nych państw, w pierwszym rzędzie, oczywi- 
te, Ameryki. Czyli, że długi Francji wo- 
: Amglji i Ameryki nie zmniejszyły się 
wcale, natomiast dotychczas zawiodły ocze- 
"wame wpływy z tytułu odszkodowań, nie- 
mieckich i to — jak wyrznca prasa francu- 
ska — z winy tejże Angiji i Ameryki. 

A dalej — zypetnie słusznie zapytuje 
ta prasa — w jaki sposób wyobraża sobie 
Ameryka Ściąganie w przyszłości dlugów 
eurcpejskich, jeżeli cała jej polityka polega 
na wiikaniu stosunków. z Europa, ma mie- 
chęci czynnego współudziału z państwami 
europejskiemi przy uregulowaniu spraw 
politycznych, jakoteż odbudowywanin ży- 
cia gospodarczego. Specjalnie, miy idzie o 
Francie. Stany Ziednoczone uchylaja sie od 
wszelkiego nacisku na Niemcy na korzyść 


cy wysokich ceł ochronnych uniemożliwia- 
ja dowóz do Ameryki towarów europej- 
skich, które sa obecnie o wiele tańsze niż 
wyroby amerykańskie z powodu różnicy w 
walutach. 

Że Stany Zjednoczone istotnie usiłują, 
fak przed wojna, trzymać się zdala od spraw 
europejskich, dowodzi też wiadomość o od- 
rzuceniu przez Hardinga zaproszenia na 
konferencję w Genui. Niedawno chodziły 
najsprzeczniejsze wieści o tem, że St. Zje- 
dnoczone poślą swych przedstawicieli do 
Genui, to znowu, że nie poślą. Raz głoszo- 
no, że St Zjedn. wzięłyby udział w ikonfe- 
rencji pod warunkiem, że Framcja zmniej- 
szy wydatki wojskowe i stanie. się mniej 
militarna to znowu: o ile nie dojdzie do u- 
mania rzadu sowietów. Pogłoski te stwier- 
dzały tylko, że St. Zjednoczone w tych lub 
innych punktach zajmują inne stanowisko, 
aniżeli członkowie Ententy. I przypuszczać 
można, że gdyby Stany Zjedn. nie obawiały 
Się starcia naipftzeróżniejszych poglądów i 
intenesów politycznych w Genui, toby chęt- 
nie wzięły udział w konferencji, albowiem 
interesy St. Zjedn. i Europy po wojnie tak 
mocno się sprzegły i zwamły, że koniecz-: 
mość życiowa zmusza Amerykę do wywie- 
rania swego wpływu na ukształtowanie sto- 
sunków europejskich. 

Prawda, że Ameryka woli ściągać Eu- 
ropę do siebie i jak w, Waszyngtonie, grać 
pierwsze skrzypce w ikoncercie mocarstw, 
zainteresowanych w sprawach Dalekiego 
Wschodu.. Ale dlugi europejskie Ameryki 
nie są drobnostka, dla której nie opłacałoby 
się uczestniczyć w konferencji państw eu- 


ropejskich. Skoro jednak udział Ameryki 


mógłby ją wciagnać w wir nterozwiazamych 
i pogmatwamych zagadnień politycznych Eu- 
ropy, od których Ameryka: nie spodziewa 
się bezpośrednich dla siebie korzyści, a 0- 
bawia się nieprzyjemnych powikłań czy tru- 
dlaości — ostrożność kupiecka makazata 
trzymać się na uboczu, życząc konferencji 
powodzenia i obiecując przychylnie Śledzić 
jej przebieg. Obietnice tę St. Zjeda. speł- 
nią skrupulatnie: jeżeli nawet nie będą ofi- 
cjalnie reprezentowane w- Genui, to za Po” 


. rednictwem swych ambasadorów i mężów 


zaufania w Europie wywierać będą nieza- 
przeczalny wpływ na obrady konferencji. 
GORSZYM 6 ATW 


Cherlacy w armii. 


W Sprawie poboru do wojska. 


Trochę dawniej niż przed miesiącem 

w „Polsce Zbrojnej Umieszczono entuzja- 
styczny artykuł o poborowych z lat 1899 i 
1909. Autor artykułu starał się wmówić w 
czytelników, że rekruci wyglądają znako- 
- micie, maszerują w takt muzyki , dziarsko, 
jednem słowem — „chłopcy malowani". 
zeszły się „pacho eta”, budzące u na- 


 Szych „fachowych” publicystów entuzjazm 
SĘ 8 rj i 


s 


dw 


do koszar, i rozpoczęły tam nowe życie. O- 
kazało się, że świeżo mianowany ułan w ża- 
den sposób nie może poradzić sobie z ko- 
niem z powodu rażąco słabej budowy ciała. 
Może sprostałby natarciom zawziętego $4- 
siora i to z, pomocą bicza, Tam znów pie- 
chur nie jest w'stanie bez pomocy ubrać się 
z powodu kompletnego kalectwa nóg i t. d: 

- Wszystkie oddziały, które otrzymały 
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owych zachwalanych rekrutów znalazły się 
w bardzo przykrem położeniu, mając do 
rozporządzenia tak wybitnie lichy pod 
wzślędem fizycznym stan ludzi. Ostatecz- 
nie olbrzymia ilość upośledzonych fizycznie 
„pacholąt” znalazła się w szpitalach, skąd 
wiekszość powróci z powrotem do domu w 
caikowitem skarbowem ubraniu. 

Dlaczego pobrano do służby w szere- 
gach ludzi zupełnie niezdolnych, których 
przez długi czas wożono, ubierano i karmio- 
no bez potrzeby? 

Wspomniany pobór — pierwszy w wa- 
runkach pokojowych, dotyczył przeważnie. 
ludzi, których w roku ubiegłym w Komi- 
sjach Poborowych oglądano.i którzy wtedy 
z różnych powodów, a głównie z racji zna- 
cznych niedokładności w zdrowiu otrzyma- 
li odróczenie. 
że podczas poboru ostatniego popisowi zja- 
wiali się do swoich P. K. U., gdzie przeważ- 
nie oględzinom lekarskim nie podlegali, co 
jest bezprawiem a odrazu zostali wysyłani 
do, oddziałów, nieraz bardzo odległych, np. 
z Równa do Łomży. Nie poddawano zaś ba- 
daniom lekarskim rekrutów z następują- 
cych powodów. W wielu miejscach Komi- 
sje Poborowe nie były czynne. W pewnych 
znów Komisjach lekarze okazali się „do- 
royślni* i dlatego nie wykonywali oględzin, 
bo sądzili że w ciągu roku korzystający z 
Gdroczenia stali się zdrowi. Jeżeli zaś nie- 
które Komisje działały prawidłowo, to 
znów wskutek znanych stosunków w sani- 
tarjacie wojskowym bardziej dbającym o 
musztrę lekarzy, niż o ich wiedzę specjal- 
ną, wynik prześlądów wypadł często niedo- 
kładny, bo ocena zdolności do służby woj- 
skowej wymaga rozległej wiedzy i doświad- 
czenia. 
Narzucają się ważne i ciekawe myśli. 
Znajdujemy sie w okresie ustalenia liczeb- 
ności armji na stepie pokojowej i czynimy 
wysiłki, aby ilość wojska ograniczyć jak- 
najwięcej ze wzelędów bardzo ważnych, bo 
cszczednościowych. Traktujemy zasadni- 
czo żołnierza, jako osobnika zdrowego, 
sprawnego, niłodego, bo wojsko jest wyra- 
zem siły fizycznej i z natury rzeczy nie zno- 
Si organizmów słabych, chorowitych, które 
zmniejszają jego zdolność bojową, a nawet 
utrudniają ogólny bieg życia wojskowego. 
horowity żołnierz jest bardzo drogi dla 
Skarbu, najmniej 10 razy droższy od żoł- 
nierzą zdrowego. ; 
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Czterdziestu czterech tysięcy” nauczy- 
cieli ludowych brak Polsce — głosi urzędo- 
wa statystyka Ministerjum Oświaty. 

Czterdzieści cztery tysiące placówek 
trzeba obsadzić ludźmi, którzy oŚwiecą i 
poprowadzą naród polski w jego najwięk- 
szej masie do świadomości społecznej. 
Trzeba armję stworzyć działaczy, armję 
wróżebnej cyfry Mickiewicza! I armją tą 
podboju dokonać w dziedzinie ciemnoty, 
wyzwolić naród do wolności myślenia i ro- 
zumienia, 


I oto- zakłada się szkoły powszechne i 
seminarja nauczycielskie. 

W prostem rozumieniu cełowości tak 
pomyślano organizacje  seminarjów, by 
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Ogłoszenia w NeNe niedziel. 
Fanlazyjne i tabele (bilan 
! Ogloszenia przyjsts po zamki 
mistracji o 10 droż 

Każda nowa podwyżka ta 
zuje wszystkie przyjęte og 
dnia zmiany cen bez uprz 
: wiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpowiada. 


Rachunki platna w 


Bilety nab) 
i od 5—8 M 
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Chyba nie można wątpić, hak : 
armji świadczy nie ilość, lecz spr: 
a ta zależy w przeważnej mierze 
którzy sprostać mogą w o 
służby. Komisje Poborowe obesł. 
doświadczonych lekarzy, którzy ot 
by instrukcje bardziej precyzyjne 
tychczasowych o kompletowaniu ar 
brym tylko materjałem, Komisj 
śrałyby pierwszorzędną rolę 
Nastał okres pokoju i niema obecn 
potrzeby wcielania do oddziałó 
niętvch cieleśnie dzieciuchów 
wych kalek, jak to działo się z 
poboru. Przymus służby wojsk 
ciągany na jednostki upośledzone p: 
turę wywołuje przykre uczucie prz 
nia tak w chorym, jak w otoczeniu 
waż graniczy ze znęcaniem się, 


Służyć w ułanach — jest to 
nieomal każdego młodzieńca, kt 
żbą łączy jednocześnie wyobra 
niu, sząbli i ostrogach. Znaną też 
czą, że do wymienionego rod 
ciężkiego i odpowiedzialnego, gat 
niiętnie, co łatwo uzasadnić prz 
psychologicznemi, młodzieńcy 
pojęcie mający o swej tężyźnie 
Szwadron ułanów o ramionach c 
nich do przepisowych ogromnych 
krzepkich garściach do trzymania 
pewno starczy za cały pułk ułanó 
rym znaczny odśtktek kawalerzys 
oburącz nie potrafiłby użyć szak 
rzucającej się w oczy słabej budowie ci 
A żołnierz-cherlak przeszkadza ni 
sobie, ale i sąsiadom — w é 
boju? | 

Warunki polityczne zmuszają 
utrzymywania dużej armji, bardzo 
jącej budżet. Jeżeli więc mamy 
re sumy płacić na każdego żo! 
niech ten żołnierz będzie napraw: 
rzem, t. j. uosobieniem zdrowi 
Moskale, których wcale nie możne 
sądzać o lekceważenie sprawności 
swej armji, ani o sympatję do nas, 
dokładniej przeglądali naszych 
wych, trzeba to, niestety, przyznać, 
skie ich przepisy dla oceny zd 
slużby wojskowej były łagodniej: 
bowiązujacych u nas, sporządzon 
czas i pod wpływem stanu woj 


r 


a 5 
zbiegły się do ich żywioły świad 
dzione ideą, praśnące się pracy 
święcić przez miłość dla czynu 


jalne szkołę średnią uniedostępn 
narja połączono z internatami, 
przez Państwo, ust: 2 
W ten sposób umożliwiono vV 
tych szkół, tak bardzo krajowi po 
tym wszystkim, którzy w nęd 
zdolne umysły, siły społeczne i 
czynu. i Ki 
Do seminariów szeroką ława 


ke 
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zież wiosek, przedmieść, suteryn i 
ta właśnie młodzież, która mogła 
zieje na wytrwanie na placów- 
zonych, czując się na nich w 
przy porównaniu warunków by- 
dzieciństwie. I ci wychowańcy 
rzeczywiście trwale aklimatyzo- 
arunkacch prymitywnego szkolni- 
ego. 

iem jednak wydobycia tych ży- 
racujących w seminarjach na po- 
zięcie i gorliwie, stały się zasilane 
ństwo internaty. 
żminarjów wpłynęła niemniej sze- 
innych czynników: wykolejeńców 
szkolnych, wyrzuconych z ławy 
padki wojny lub własną lekko- 
_ Ci przeważnie braku środków 
ch nie mają. Nie mogąc koń- 
ty średniej, jako nadmiernie wy- 
karjery, dla uchylenia się od woj- 
ją do zakładu, który da cenzus 
wykształcenia. 
będą w przyszłości? Wielu z 
ie nauczycielami? Jakimi wre- 
działaczami i czy nie będą się 
zywdzonymi od losu — któż to 
zieć może? 
rawę wejrzał pan Michalski i po 
myśle  wygłosiwszy sentencję 
reli rząd łoży na oświatę, niech- 
ństwo wspomaga biedę", — zro- 
ość budżetową i w 2% kredy- 
erjum Oświaty skreślił zasiłki dla 


sę. £ . 

e strony czyn dyplomatyczny, bo 
'«dńość wyraźna i społecznie rzecz 
szą. Po co ryzykować, po co 
"warstw „niższych” powierzać 
mas? Lepiej uprzywilejować za- 
czy będą nauczycielami? Tem 
j rządzić ciemnotą. 
seminarjach dzieje się rzecz 
: wydała się masowo młodzież, 
lu na jej pracę i postępy, dla te- 
ma czem opłacić internatów, któ- 
gą dać wychowankom piasku i 
o takiej strawie ani sens do gło- 
ie, ani kość i mięso się nie roz- 
jłaśnie obie te „rzeczy” potrzebne 
s przyszłemu parjasowi inteligen- 


nik Ministerium Nr. 38643/I 7 dn. 
ma 1922 r, odwołujący zasiłki dla 
iw i na stypendia ze szkatuły Pań- 
ekreślił zasadniczą myśl, która 

ać winna seminarjom. Od dnia 

$ 922 roku zamknieto wstep do 
"ów nauczycielskich  nafzdolniej- 
osowniejszym kandydatom na 
"ów, jako biednym i rozpoczęto 
i = pośród nich, którzy dotychczas 
zelniach byli. ; 
gdzie nasze dzieci uczył w przy- 


pa 


pan Michalski zechce odczytać 
izi tvtuł naszego artvkułu, wów- 
Wysoki Seim uchwałajac budżet”, 
ie. czy przyjąć oszczędność w 
nawianym. zapyta o to pana Mi- 
ylko finansowego ale i moralne- 
Państwa. y 
3 Nauczyciel. 


MERC 


zka i zdaleka. 


NCHU A PRZYWILEJ GI- 
4LOTYNY. 
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nch'u istnieje jeszcze w Ame- 

: Murzyn może, zamiast 
/ procedury sądowej, zamiast 

przez ręce sędziego śledczego, 
sędziego, przez ręce dozorców 
1 co więcej procedurze tej 
ię w kilku instancjach — być 
nchowany. Na miejscu prze- 
d wpływem denuncjacji nie- 
wcale, może znalezć śmierć 
za, może być uchromiony na ca- 
zez tłum podniecony. Co znaczy 
_ Jednym więcej, jednym mniej. 
: zawali się, żaden święty nie uj- 
'rzywdy czarnego! „Demokratycz- 
fpublikańska" Ameryka — Amery- 
hington'ów, Jeffersonów, Hamilto- 
mcolnów i Wilsonów — przechodzi 
dziesięcioleci do porządku dzien- 
parę lat kilku szczerych demokra- 
uczciwych socjalistów protestu- 
ja publiczna nazywą ich obłąka- 


o a 


zymi. co uciekali z Anglji, bo im 

wiary wyznawać nie dawano. Mu- 

blno zabić, tak; jak wolno, a nawet 

abić wściekłego psa, albo jaguara, 

i z menażerji cyrkowej, 

-* zbie reprezentantów ostatnio była 
£ surowym zakazie prawa lynchu. 


du tak prostej i szlachetnej sprawy, śmieją 


(zany z nazwiskiem Deiblera, podróżuje po 


)„niej lekarza, oświadczyła lekarzowi, że „chorych z. 


‘prowadziła do tego, że p. Michalski ma już 


„ROBOTNIK”, sobota, 11 lutego 1922 r. , 


bantoni! Trak ti 


Znaleźli się tam mężowie, deputowani, któ- 
rzy pod wpływem, rzecz prosta, Murzynów . 
coraz liczniejszych, coraz'*bardziej wpływo- 
wych, bogatych i wykształconych, ujęli się 
za nimii żądafi surowych ustaw na zwo- 
lenników uproszczonej rozprawy krwawej 
z Murzynem. Znalazł się wnet poseł, który 
stanął w obronie osławionego sędziego 
Lynch'a. ku którego wiekuistej niesławie 
pozostała dotychczas instytucją „lynchowa- 
nia”. Murzyni, obecni na posiedzeniu par- 
lamentu, zaczęli wygrażać zdrowemi pię- 
ściami w stronę mówcy. Wnioskodawcy za- 
częli protestować przeciwko obronie lyn- 
czowania. Powstał nieopisany hałas, który 
spokojną i rzeczową dyskusję zamienił w 
rozmowę handlarzy nierogacizną na rynku, 
albo w spór zasadniczy na ogólnej sali w 
domu obłąkanych! Przewodniczący zawe- 
zwać musiał siły zbrojnej, aby uspokoić 
wzburzone umysły. Obeszło się bez lynczo- 
wania białych i czarnych. Zapanował spo- 
kój i sprawa spadła z porządku dziennego. 
Gazety francuskie, opowiadając szero- 
ko o tem zacofaniu Ameryki: o prawie lyn- 
chu, o walkach nieludzkich, dzikich popro- 
stu, w parlamencie amerykańskim z powo- 


ie 


szubienicę i schodki drewniane, toporek, 
który spada, śdv trzeba i koszyk, do które- 
go stacza się głowa... Tłumy czekają na je- 
go przybycie. Tłumy zbiegają się z całej o- 
kolicy. Tłumy nocują wokoło miejsca stra- 
cenia. Setki franków © płacą za miejsce, z 
którego przez lornetkę, przez dobrą polową 
lornetę widać operację arcymistrza Deible- 


Nie brakło ludzi we Francji, którzy 
protestowali przeciwko tym obyczajom, za- 
błąkanym do życia demokratycznej, ludz- 
kiej, szanującej człowieka i obywatela re- 
publiki! Tomy całe zapełniono dyskusją na 
ten temat smutny i beznadziejny. Prawo- 
dawcy demonstrowali przeciwko dzikim o- 
bvczajom, w parlamencie wygłaszano wiel- 
kie mowy, p. Clemenceau nigdy nie chciał 
zgodzić się na wykonanie wyroku śmierci, 
póki... nie był u władzy, prezydent rzeczy- 
pospolitej stosuje prawo łaski, a jednak 
Rady generalne, pod wpływem wyborców 
ileż to razy żądały w interesie „bezpieczeń- 
stwa publicznego” wykonywania kary 
śmierci przez gilotynę! To nietylko „bogo- 
wie łakną i', jak pisze Anatol France 
na kartce tytułowej bardzo ładnej powie- 
ści, nawianej historją Trybunału rewolu- 
cyjnego z roku 1794. Toi ludzie Francji, 
prości ludzie Francji, wyćwiczeni na walce 
kogutów, jak Hiszpanie na walce byków — 
łakną chyba,krwi, jeżeli wynalazek d-ra 
Guillotin'a przetrwał wszystkie rewolucje 
francuskie i wrósł głęboko w ziemię francu- 
ską, pomimo wszystkich przewrotów poli- 
tycznych, społecznych, literackich. 

Dziki człowiek, który siedzi w człowie- 
ku kultury — jest chyba wszędzie jednaki 
i będzie to chyba największa rewolucja du- 
chowa, kiedy z duszy umęczonej Ludzkości 
'wyprute zostaną ostatnie ponure wspom- 
nienia „sędziego” Lynch'a i ,doktorą!' Guil- 
lotin'a. 


się z „postępowości”, z „nowoczesności, z 
„metodyczności” Ameryki. „My mamy być 
zacofani! my jesteśmy militaryści, konser- 
watyści. ludzie dawnego, godnego historji 
porządku!" Gazety francuskie nie mogą 
strawić senatora Mac Qbrmicka, który nie 
przypominając szlachetnie urodzonych z 
czasów Burbonów. pozwolił sobie mówić o 
długach i zagroził że żądać będzie „pienię- 
dzy”. I tak są zaśniewani na Amerykanów, 
że zapominają o — osławionej pani Gilo- 
tynie. Albowiem jak wiadomo, gilotyna ist- 
nieje we Francji, i kat, dziedzicznie zwią- 


pięknych prowincjach Francji, wożąc wszę- ; y 
dzie, gdzie każe wyrok sądu przysięgłych— Henryk Bezmaski. 
Ze stosunków w miejskim. zakładzie 

a położniczym. | 


Stosinki w miejskiem szpitalnictwie warszaw- 
skietu wogóle, jak to wykazywano już niejednokrot- 
nie, dalekie są od doskonałości. To jednak co się 
dzieje w miejskim instytucie pdłożniczym przy ul. 
Karowej nr. 2 nie zasługuje na miano jakiej takiej 
nawet opieki, Oto kilka faktów powyższe dobitnie 
charakteryzujących: 

Żona moja trafiła na Karową w charakterze 
członka Kasy chorych. Żona moja, dzięki odporniej- 
szemu na zaziębienie organizmowi prawdopodobnie, 
odbyła połóg i przeleżała 9 dni popołogowych bez 
żadnych złych następstw. Wszystkie inne kobiety, 
odbywające połóg w tym samym dniu i następnych, 
kładzione były do łóżek z silnym kaszlem, naby- 
tym na sali połogowej podczas kilkugodzinnego le- 
żenia tamże, Sala*połogowa bowiem jest prawie, że 
nicopalana, Chore w ciągu kilku godzin zmuszone 
są leżeć tam na łapczanach okrytych ceratą, nawet 
bez prześcieradła na ceratę, 

Jedna z chorych, p. L. (łóżko Nr. 62), również 
odbywająca połóg na Karowej na koszt K, Ch. po 
kilkugodzinnem przeleżcniu na sali połogowej, wo- 
bec komplikacji porodowych, musiała być poddana 
operacji. W celu dokonania tej operacji przewie- 
ziono ją do sali operacyjnej, gdzie było jeszcze 
zimniej. Tam przeleżała jeszcze godzinę, czekając 
na operację i silnie marznąc. W rezuliacie u p. La 
po trzydniowym pobycie w łóżku, rozwinęła się sil- 
sa gorączka, dochodząca do 40%, co stwierdził le- 
karz, Gorączka ta była wynikiem b. ostrego zapa- 
lenia płuc, nabytego niewątpliwie w czasie leżenia 
na salach szpitalnych. 

Zresztą o gorączce p. L. dowiedział się lekarz, 
obchodzący w tym czasie sale, tylko dzięki zawia- 
domieniu go o tem przez inne chore, Bowiem sama 
p. L. nie miała dość sił, by zwrócić na siebie uwa- 
ge idącego kurytarzem lekarza, a dyżurna pielę- 
gniarka, mimo prośby chorego o Łławezwanie do 


lekarz, robiły to co 5 — 6 godzin, 

Zdawałoby się. że powyższe to jakiś sporadycz- 
ny wypadek, Niestety. oto drugi, podobny: na tejże 
sali leżała chora z połogową gorączką, podobno za- 
raźliwą, w ciągu trzech dni, mimo wyraźnego roz- 
porzqdzenia lekarza, wydanego natychmiast po 
stwierdzeniu gorączki, by ją niezwłocznie przesłać 
do sali t. zw, izolacyjnej, 

Dwa te wypadki w sposób b. dobitny charakte- 
ryzują stosunek pielęgniarek i praktykantek, oraz 
akuszerek do pełożnic. 

Oto jeszcze kilka przykładów „opieki”. Dzieci 
nie są kąpane po: 3—4 dnilli Pewnego dnia chore u- 
mówiły się, by zawiązać dzieci w sposób sobie tyl- 
ko wiadomy, aby móc stwierdzić po powrocie z rze- 
komej kąpieli, czy dzieci naprawdę były kąpane. 
Otóż dzieci były, jak stwierdziły chore, po zwróce- 
niu im ich, jedynie opudrowane na szyi! Zźwiązane 
bowiem wszystkie były tak samo, jak przed rzeko- 
mą kąpielą. 

Pielęgniarki — dodać należy — są opryskliwe 
i niegrzeczne, 

To samo lekceważenie ludzi w kancelarji szpi- 
tala, Dziś rano o godz. 11 zgłosiłem się pe „kartę 
wypisu” którą należy przedstawić Kasie Ch, Zapi- 

no dzień przyjścia i wyjścia chorej, kazano przy- 
nieść markę stemplową i polecono na końce... 
przyjść po kartę nazajutrz. Na prośbę moją, by mi 
wydano zaraz, bo jestem urzędnifiem i mam czas 
zajęty pracą w tych ranfńych godzinach, nie mogę 
zaś codziennie uwalniać się z biura dla załatwiania 
spraw związanych z chorobami w mojej rodzinie, 
odpowiedziano mi, że., niema doktora naczelnego, 
który pomo tylko, sam we własnej osobie, ma pra. 
wc podpisywać tak niezwykłej wagi i znaczenia do- 
kumént, jak kartę wypisu chorego! Nie pomogły nic 
moje wywody, przekładania ł, wreszcie, awantura, 
Musiałem się i z tym niemądrym brakiem poszano- 
wania dla cudzego czasu pogodzić. 4 

Mam nadzieję, że te kilka słów skłonią właści- 
we czynniki do wejrzenia i uporządkowania horen- 
dalnych wprost stosunków, panujących w iastytu- 
cie położniczym przy ul. Karowej nr. 2. 

Jeden z wiela 
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gorącźką” na podległej jej opiece sali niema. Opie- 
ka pielęgniarek 1 praktykantek szkoły akuszeryjnej 
w najwyższym stopniu niedbała wogóle, odbijała 
się na przebiegu choroby p. L. w sposób niezwykle 
ujemny. Pielęgniarki lekceważą sobie wogóle, a 
także i w tym wypadku, przepisy lekarza. Zamiast 


Obrady sejmowe. 
4 Sesja czwarta, — PoBiedzen'e 284. 


"Urok min, skarbu Michalskiego prysł ; bu „Piasta' wystąpił z niezwykle ostrą kry- 
doszczętnie. P. Michalski naprzykrzył się | tyką zarządzeń p. Michalskiego, nazwał 
już prawie wszystkim stronnictwom, prócz | projekt rządowy projektem likwidacji od- 
nie szonego klubu pracy konstytucyj- | budowy i postawił wniosek o przejściu nad 
nej. Bezmyślna polity „oszczędnościo--| tą sprawą do porządku dziennego. W gło- 
wa ', której nie towarzyszą żadne rozumne | sowaniu przez drzwi wniosek p. Bryla uzy- 
prace, prowadzące do rzeczywistego uzdro- | skał 104 głosy, przeciwko 93. 
wienia skarbu i gospodarki państwowej, do- Jest to pierwszy w dziejach Sejmu U- 
stawodawczego wypadek odrzucenia pro- 
przeciwko sobie większość Sejmu, która u- | jektu rządowego w pierwszem pzytaniu. 
widoczniła się na wczorajszem posiedzeniu  Głosowaniem tem Sejm dał wyraz niezado- 
plenarnem. Z powodu pierwszego czytania | woleniu z polityki obecnego ministra skar- 
ustawy o odbudowie kraju pos, Bryl z klu- | bu, Aczkolwiek pod projektem rządowym 
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czynić zastrzyki kamfory co 3 godziny, jak kazał 
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min. robót 
publicznych, zarówno przemówienie p. Bry- 
la jak i glosowanie skierowane było wyraź- 


podpisany jest p. Narutowicz, 


nie przeciwko p. Michalskiemu, który jest 
głównym i jedynym winowajcą wstrzyma- 
nia odbudowy kraju. Onegdaj przecież na 
komisji do spraw bezrobocia przedstawiciel 
min. robót publicznych stwierdził, że budżet 
odbudowy przewidziany w wysokości 75 
miljardów, został przez p. Michalskiego 
najpierw zmniejszony do połowy, a potem 
do 20 miljardów, czyli mniej niż do %! 

Dużo przykrych uwag pod adresem p. 
Michalskiego padło z ust wszystkich niemal 
mówców w debacie szkólnej, która nastąpi- : 
ła: bezpośrednio po tem znamiennem głoso- 
waniu. Ale tu nie czekając już na powtór= 
ne votum nieufności, przedstawiciel min. 
skarbu cofnał $swój wniosek o odesłaniu 
projektu budowy szkół powszechnych z po- 
wrotem do komisji. 

Sejm załatwił obie ustawy — o zakła= 
daniu szkół powszechnych i ich budowie — 
w drugiem czytaniu a niewielkiemi zmiana- 
mi, które nie posiadają zasadnicześo zna- 
czenia. Chadek Piotrowski postawił po- 
prawkę, aby językiem wykładowym we 
wszystkich szkołach początkowych był je 
dynie jężyk polski. Przyjęcie tej popraw- 
ki oznaczałoby złamanie i naruszenie usta- 
wy konstytucyjnej. Marszałek nie powinien 
był wośóle dopuścić do głosowania takiej 
poprawki, podkopującej powagę Sejmu i 
podstawy Konstytucji. Ale p. Marszałek 
nie spostrzegł się, czy nie chciał tego uczy- 
nić. W głosowaniu przez wstawanie z 
miejsc wynik był wątpliwy, na prawicy 
wstali prawie wszyscy. Izba się rozpołe- 
wiła. Zarządzono głosowanie przez drzwi. 
Tymczasem przywódcy endeccy spostrzegli 
się, jakim nonsensem byłoby uchwalenie 
poprawki p. Piotrowskiego, i w kuluarach 
wpłynęli na swą trzódkę,. aby głosowała 
przeciwko poprawce. Pp. Głąbiński i ks, 
Lutosławski demonstracyjnie stanęli pier- 
wsi przed drzwiami z napisem „nie”. Cha- 
decy jednak murem stanęli za p. Piotrow- 
skim, a i z pośród endeków najlepsi i naj- 
akomitsi, jak p. Zamorski od oszczerstw, 
lub p. Rudnicki od nagrobków na Dzikiej 
i t. p. głosowali „za”. Towarzyszył im p. 
akiai, którego mętne poprawki, zmie- 
rzające do zrzucenia z gmin wiejskich obo- 
wiązku łożenia na szkoły odrzucono przy 
ironicznych okrzykach w rodzaju: „Ja pre- 
sze o interpunkcję, ja tak nie rozumiem”, 
który padł z ust tow. Diamanda. 

Trzecie czytanie ustaw ` szkolnych ma 
się odbyć na następńem posiedzeniu. P. 
Marszałek, zawiadamiając o tem Sejm, do 
dał, aby poprawki w trzeciem czytaniu zśła” 
szano po porozumieniu się z referentem. 
Miał jednak na myśli nie ustawy szkolne, 
lecz wniosek w sprawie 8-godz. dnia pracy w 
handlu w którym pp. Potoczek, Rudnicki i 
ks, Styczyński na$romadzili tyle niedorze- 
czności, że jak mówił p. Marszałek „Sejm 
nie będzię się miał czem chwalić”, 


Początek o godz. 4 m. 30. f 

Interpelacje wnieśli, m. in., tow, dr. Marek w 
sprawie pogwałcenia przepisów art. 10 ustawy o tt- 
posażeniu sędziów, tow. Diamanda w sprawie agi- 
tacji politycznej D. O. K. we Lwowie. W pierwsztm 
czytaniu odesłano do komisji ustawę o uposażeniu 
weteranów powstań narodowych, 


ODRZUCENIE PROJEKTU RZĄDOWEGO W, 
PIERWSZEM CZYTANIU. 

+ Nastąpiło pierwsze czytanie rządowego projek- 
tu ustawy o pomocy państwowej na odbudowę ba- 
dynków, uszkodzonych skutkiem wojny. 

Pos. Bryl (P, S. L.): Ustawa ta nie jest wcale 
ustawą o odbudowie, lecz raczej o likwidacji 'od- 
budowy kraju. Zniszczenie naszego kraju jest wiel- 
kie. W ciągu roku 1919 i 1920 zdołano odbudować 
około 20% zniszczonych budynków, a to dzięki u- 
stawie, którą Sejm na samym początku uchwalił w 
sprawie dostarczania zadarmo drzewa budulcewe- 
go i opałowego. Późniejszemi ustawami Sejm przy- 
czynił się do tego, że odbudowa robiła znaczne po- 
stępy, Ale od pewnego czasu utknęła. Pierwszą 
przyczyną było to. że. min. Michalski, wbrew o- 
świadczeniu swojemu na komisji odbudowy, wstrzy- 
mał kredyty i uzależnił wypłaty od swego pozwo- 
lenia. Również władze administracyjne były prze- 
ciwko odbudowie, P. Midhalski do maszyny A! ŚW 
stracyjnej nasypał tyle piasku, że dziś ona zupeł- 
nie stanęła, P. Michalski nawet ze stanowiska fi- 
skalnego źle czyni, bo jeżeli chce wydobyć z ludne- 
ści wielkie sumy podatkowe, to przedewszystkiem 
musi się postarać o to, aby ta ludność się odbudo- 
wała, 

Art. 35 przedłożonej ustawy znosi wszystkie 
dawniejsze ustawy i rozporządzenia w tej sprawie, 
Równa się to zupełnemu podcięciu odbudowy. Mini. 
ster skarbu mówi, że niema pieniędzy na to. Tym- 
czasem znalazł on 35 miljardów na pomoc dla wiel- 
kich przemysłowców, znałazł miljardowe sumy na 
nawozy sztuczne dla wielkich posiadaczy rolnych. 
Widzimy w tem pewien system, ażeby wszystki 
ciężary zwalić na ludność najuboższą, 

Wyrażam zdziwienie, że podpis p. Narutewicza 
znalazł się pod tą ustawą, że zaciągął on sznur na 
swoją szyję i na całą odbudowę kraju. W imieniu 
naszego klubu stawiam wniosek o przejście de we- 


Are 


Nr. 42 


rządku dziennego nad projektem ustawy. (Brawa 
na lewicy). 

W głosowaniu wniosek ten przyjęto 104 głosa- 
mi przeciw 93. (Brawa). ` 

SPRAWY SZKOLNE. 

Przystąpiono do dyskusji oświatowej. FS 

Pos. Dębski (P. S. L.) stwierdza, iż daje się 
zauważyć w szkolnictwie pewne obniżenie, w porów- 
naniu z okresem poprzednim. Omawiając ustawę, 
domaga się, aby w realizowaniu planu powszechne- 
go nauczania brał udział samorząd wojewódzki, 
Obciążenie gminy powinno odpowiadać jej sile go- 
spodarczej. Szkolnictwo musi być bardziej związa- 
ne z samorządem. Mówca uważa za pożądane zrów- 
nanie w płacach nauczycieli wsi i miast. 

Dalej mówca uskarża się, iż oszczędnościowa 
polityka ministrą skarbu uniemożliwia kształcenie 
nauczycieli. Min. skarbu odmawia również przyzna- 
nia zasiłku bursom nauczycielskim, przez co wielu 
uczni musi porzucić naukę. 

Pos. ks. Lutosławski sprzeciwia się wnioskowi 
min, skarbu, Ogólny głos wsi jest: nie będziemy ża- 
łowali na szkoły. Ale jeżeli tym chęciom nie damy 
Tam ustawowych, to ludzie powoli odzwyczają się 
od myślenia o budowie szkół, 

Co do planu budowy całego szkolnictwa mam 
Pewne zastrzeżenia. Szkolnictwo nasze państwowe 
W założeniu cierpi na brak realnego związku z ży- 
ciem, Zamało myśli się o tem, żeby dziecko wycho- 
wywać dla narodu i społeczeństwa. Zanadto też 
gonimy za wszechwiedzą, a zamało zwracamy uwa- 
gi na konieczność wielkiej, twórczej pracy. Nie mo- 
żemy się dotychczas doczekać przedłożenia ogólnej 
Ustawy o wychowaniu, ani powołania do życia wiel- 
kiej Rady wychowania narodowego, 

Pos. ks. Dziennicki (N. Z. L.) stawia wniosek 
© skreślenie tej rezolucji, polecającej tworzenie 
szkół wyższego typu, jako dającej błędne pojęcie 
© sposobie wykonywania ustawy. 

Pos. Suligowski (Ch.-D.) oświadcza, że myśl 
tworzenia szkół typu 7-mio klasowego jest bardzo 
Szczytna tylko trzeba pamiętać, że nie będzie rze- 
czą łatwą wprowadzić ją w życie. , 

Szef dep. w min, skarbu, p. Mikulecki, cofa 
wniosek o odesłanie sprawy do komisji i tłumaczy 
Się, że p. ministrowi nie szło o pogrzebanie ustawy, 

, Pos. Wożnicki.(P. S. L. „Wyzwolenie”) wyraża 
Swą radość z tego powodu. Sprzeciwia się popraw- 
Ge ks. Dziennickiego. 

Kolejno różni posłowie stawiają drobne po- 

s Prawki, m. in. do art. 7 ks. Dziennicki wnosi, aby o 
zakładaniu szkół decydowała Rada szkolna powia- 
towa, a nie kurator okręgu, czemu sprzeciwia się 
Pos. Woźnicki. 

Pozatem do art. 1 pos. Piotrowski (Ch.-D.) w 
sprawie szkół dla mniejszości narcdowych wnosi 
"Poprawkę”: „Językiem wykładowym wymienio- 
nych szkół musi bwvć język półski”, 

Pos. Średniawski (P. S. L.) mówi ọ art. 10, 
który orzeka, że koszta budowy w 50% ponosi 
Państwo, a w 50%, gmina. Jest to niesprawiedliwe, 
Ponieważ nie wszystkie gminy są jednakowo boga- 
te, Mówca składa odpowiednie poprawki, którym 
sprzeciwia się wice-minister oświaty Łopuszański, 
twierdząc, iż stworzyłoby to nówą sytuację dla zor- 
fjentowania się, w której trzebaby znowu odroczyć 
całą sprawę, | 

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. ks. Sy- 
kulskiego, pos. Janeczek wniósł rezolucję: Wzywa 
się Rząd, aby natychmiast przedłożył projekt usta- 
wy o przekazaniu osad pokarczemnych pod budo- 
wę i na użytek szkół powszechnych. 


GŁOSOWANIE. 


Przystaniono do głosowania. Do pierwszej u- 
stawy o zakładaniu i utrzymaniu szkół przyjęto po- 
prawkę pos, Piechoty o skreślenie ustępu drugiego 
art, 6. Ustęp ten brzmi: „Siedmiokłasowa szkoła po- 
wszechna ma obol Nauczycieli, osobnego kierowni- 
ka”, Przyjęto rówyjeż poprawkę pos. Piofrowskie- 
go do art. 8, w my4 której minister ma prawo nie- 
tylko założyć szkołę, „je także pozostawić już ist- 

| niejącą tam, gdzie liczłą dzieci mie wystarcza do 
stworzenia obwodu szkojrego, Inne poprawki od- 
tzucono. 

Poprawkę posła Piotrowskiego, ażeby jezy- 
kiem wykładowym szkół mniesześci musiał być 
eryk polski, odrzucono .131 głosuni przeciw 59, 

Przyjęto następnie rezolucję konisji w sprawie 
stopniowego likwidowania szkół jednilasowych z 
poprawką pos. Wożnickiego, aby to wtyczyło w 
miarę możności także szkół dwuklasowch, dalej 

-p rezolucję tow. Smulikowskiego w sprawie lanu fi- 
nansowego dla realizacji szkolnictwa powszchne- 
go, rezolucję w sprawie zaopatrywania dzieci ied- 
nych w książki i materjały pisemne, oraz w sq. 
wie osad pokarczemnych. 


Obie ustawy uchwalono w drugiem czytaniu, a 
trzecie czytanie odroczono do następnego posiedze- 


Mia. [i 
TERMIN PRZEDŁOŻENIA ORDYNACJI WY- 
| 5-UBORCZEJ, 


Następnie 


| 


ze wniosek formalny ks, Luto- 
! sławskiego. aby wyznaczyć komisji konstytucyjnej 


dzień 1 marca jako ostatni termin przedłożenia or- 


dynacji wyborczej. 


Odesłano do komisji wnioski nagłe, m. in. tow. 
Libermana i M arka w „sprawie zniesienia rozporzą- 
dzeń wyjątkowych o karaniu wojskowych i urzęd- 


ników za defraudacje. 


Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 p.p. 


-- 
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posłów d-ra Liebermana i d-ra Marka i tow. 
w sprawie zniesienia ustawy wyjątkowej z 


dnia 1 Sierpnia CE (Dz. 


Podpisani wnoszą: 

Maski S 

projekt 
Hod 


‘przekazanie 


ustawy: 


wniosku Komisji Prawniczej, 


U. P. 64, poz. 


cim raczy uchwalić załączony 


wzgledem formalnym wnosimy na 


me AT a s Ka z) 


„ROBOTNIK“, sobota, 11 lutego 1922 r. 


Uzasadnienie. 

Ustawa o odpowiedzialności osób woj- 
skowych za przestępstwa z chęci zysku 
ma ceche ustawy wojennej i wyjątkowej, 
Została ona uchwalona swojego czasu pod 
presją osób wojskowych, przyczyniających 
się nadużyciami do dezorganizacji walczą- 
cej na froncie wśród ciężkich warunków ar- 
mji. Gdy zaś obecnie od dłuższego czasu 
trwa stan pokojowy i demobilizacja została 
ukończoną, niema najmniejszego powodu 
do utrzymywania nadal mocy obowiązują- 
cej tej niesłychanie drakońskiej wyjątko- 
wej ustawy. 

Ustawa z dnia... - 
w*przedmiocie uchylenia ustawy o odpo- 
wiedzialności osób wojskowych za prze- 
stępstwa z chęci zysku (Dz. U. P. Nr. 64, 
poz. 386, rok 1919). 

Ar 


Uchyla się moc obowiązującą ustawy z 
dnia 1 sierpnia 1919 r. o, odpowiedzialności 
osób wojskowych za przestępstwa z chęci 
zysku (Dz. U. P. NSE poz. 380). 

Sprawy, które w chwili wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy nie zostały jeszcze 
prawomocnie osądzone, podlegają z ową 
chwilą orzecznictwu w myśl postanowień 
obowiązujących ustaw karnych. 

: Art. 3. 

Sprawy, w których w chwili wejścia w 
życie niniejszej ustawy wyrok prawomocny 
już wprawdzie zapadł, lecz nie został jesz- 
cze wykonany, mają być bezzwłocznie prze- 
kazane Najwyższemu Sądowi Wciskowemu, 
który wymierzy zamiast kary śmierci odpo- 
wiednią karę pozbawienia wolności wedle 
swojego uznania. ` 

Art. 4. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem .ogłoszenia jej w Dzienniku Praw 


p 
5 WO Art. 5. 


Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 
Ministrowi Spraw Wojskowych. 
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posłów d-ra Zygmunta Marka i d-ra Hermana Lie- 

bermana, oraz tow. z Z. P. P, S. w sprawie zniesie- 

ria rozporządzenia Rady Obrony Paźstwa z d, 18 
sierpnia 1920 r, (Dz. u. p. Nr. 81, poz. 543). 


W nosimy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony projekt 
ustawy. 

Ustawa z dnia... 
w przedmiocie zniesienia rozporządzenia Rady Ob- 
rony Państwa 2 18 sierpnia 1920 r. (Dz. u. p. Nr. 
81, poz. 543), dotyczącego obostrzenia kar za prze- 
stępstwa osób wojskowych, wynikające ze stosunku 
służbowego. 
Art. 1. 

Uchyla się moc obowiązującą rozporządzenia 
'Rady Obrony Państwa z 18 sierpnia 1920 r. (Dz. 
u. p. 8! poz. 543) w przedmiocie cbostrzenia kar 
za przestępstwa osób wojskowych, wynikające ze 
stosunku służbowego: 

Art. 2. 

W sprawach, które, w chwili wejścia w życie 
niniejszej ustawy, nie zostały jeszcze prawomocnie 
osądzone, mają być stosowane wyłącznie postano- 
wienia obowiązujących ustaw karnych. 

i Art. 3. y 

Sprawy, w których w chwili wejścia w życie 
niniejszej, ustawy wyrok prawomocny już zapadł, 
lecz nie został jeszcze (wykonany, mają być odstą- 
pione Najwyższemu Sądowi Wojskowemu, „który, 
wedle swego uznania zarządzi uchylenie obostrzeń 
z mocy tego rozporządzenia Rady Obrony Państwa 
zastosowanych. 

Art. 4, 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej 

ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw Państwa". 
REN 
Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 


mini- 
strowi spraw wojskowych, 


Uzasadnienie. 

Obostrzenia, wprowadzone tem  rozporządze- 
niem R. O. P., ponad obowiązujące normy karne, 
uzasadnione były stanem wojennym, w jakim wów- 
czas Państwo się znajdowało. 

Obecnie stały się one bezprzedmiotowe, a także 
konieczne jest ich zniesienie z tego powodu, że są- 
dy rozmaicie interpretują to rozporządzenie: jedne 
uważają je za obowiązujące jeszcze, inne za zgasłe. 

Pad względem formalnym wnosimy o odesłanie 

niejszego wniosku do komisji prawniczej. 


3 INTERPELACJA 
Posh Diamanda i tow. do Pana Ministra Spraw 


R 
Wojsktych w sprawie agitacji politycznej D. O. K. 
we Lwowie. 
oświadczył Pan Minister Spraw 
na posiedzeniach sejmowych, jak 
e nie dopuści do agitacji politycz- 


Kilkalytnie 
Wojskowych k 
i komisyjnych; 
nej w armji, 


Niestety, stosuzi nie odpowiadają tym oświad- 


czeniom, z czego Wyika, że —. 

zostały wydane dosyć sanowczo, ŚR sy E T 
dze, podwładne P- mintrowi Spraw soki h 
Ą . + Je hz y 

nie stosują się bezkarnie , jego zraządzeń. 
Znaną jest w kraju, a iezawodnie też Panu 
Ministrowi, agitacja reakcyjno polityczna pod ha- 
slem Wykładów żydoznawczych, śitacja tą już kil 
kakrólnie doprowadziłą do jaskrawch > w ż } 
pati plityYcznem w kraju, Mimo oświdczeń P Mi 
ER Spraw Wojskowych, rozkaz D.O, K, % 
Lwow? Z 16 stycznia r. b, zawiera ogłosnie, po. 
| wiadzruające korpus oficerski o wykładaci żydo. 
zpayżzych, a następnie zawiadamia, że bilety abyć 
zuoja W adjutanturze, 


Podpisani zapytują Pana Ministra, czy znaną | 
Mu jest reakcyjno - polityczna D, O. K, we Lwo- 
wie, a następnie, o ile Mu znaną jest — zapytują 

| podpisani, co Pan Minister uczynił, ażeby zniewo- 
| lić D, O, K. we Lwowie do stosowania się do rozka- 
| zów swej przełożonej władzy? 

Tow dr, Kunicki w imieniu Z, P. P. S, wniósł 
interpelację do ministrów zdrowia publicznego i o- 
światy w sprawie bezprawnego zamieszkiwania p. 

, Młolzianowskiej w lokalu Państwowego Zakładu 


$ 


| Dentystycznego. 
| 
| 


dził na swem posiedzeniu, że w jego doty: 
wym stosunku do p. ministra skarbu nie zaszła że 
na zmiana. £ 
w 3 
Od początku występowaliśmy w sposób b 
względnie krytyczny przeciwko p. Michalskien 
Natomiast prasa burżuazyjna przyjęła go z i 
wistym czy kłamanym entuzjazmem Sejm poni 
„się do tego stopnia. że pozwolił sobie odebrać m 
ważniejsze konstytucyjne uprawnienia, NĄ 
Teraz jesteśmy świadkami zmierzchu 
chalskiego. W Sejmie p. Michalskiego popi 
ściwie tylko klub Pracy Konstytucyjnej. 
Warszawska” wczoraj w art. wstępnym dała 
, chalskiemu odkosza i oświadczyła, że p. Michal 
| zawiódł nadzieje endeckie co do uzdrowienia fin: 
sów, F : 


ias 


Kronika sejmowa, 


RZĄD I POSŁOWIE SEJMOWI SABOTUJĄ OR- 
DYNACJĘ WYBORCZĄ DO RAD MIEJSKICH. 


Zwołane w tej sprawie ra 10 lutego posiedze- 
nie sejmowej podkomisji administracyjnej nie od- 
było się, albowiem z posłów przybyli na nie tylko 
tow. dr. Marek i p.p, Rajski i Suligowski, natomiast 
p-p. dr. Tarnowski, prez, Krakowa Federowicz, To- 
maszewski i Rudnicki wcale nie przybyli. Również 
nie zjawił się na posiedzenie p. min. Downarowicz, 
który z początkiem stycznia złożył na posiedzeniu 
komisji administracyjnej wiążące oświadczenie, że 
wniesie projekt ordynacji wyborczej dla miast naj- 
później do 1 lutego r. b., a dotąd ani tego projektu 
nie wniósł, ani nie usprawiedliwił zwłoki na posie- 
dzeniu, 

Jak wiadomo, projekt wprowadzenia ordynacji 
wyborczej do miast, opartej na pięcioprzymiotniko- 
wem prawie głosowania, wniesiony jeszcze przed 
rokiem przez tow. dira Marka dla Małopolski, 
wstrzymał Rząd przez oświadczenie, że wygotuje 
ustawę jednolitą dla całego Państwa. 

Do tej chwili Rząd nietylko nie wywiązał się 
ze swojego zobowiązania, ale, co więcej, nosi się z 
zamiarem przedłużenia kadencji Rad miejskich na 
terenie b. Kongresówki i nie chce dopuścić do no- 
wych wyborów. W Małopolsce zaś stan jest wprost 
rozpaczliwy, bo w olbrzymiej ilości miast Rady 
miejskie nie urzędują, aufbnomja jest zupełnie 
zniesiona, a rządzą miastami komisarze rządowi. 
Powoduje te zupełne rozprzężenie administracji 
miejskiej, a Rząd świadomie do tej dezorganizacji 
w zadłrzadch miejskich przyczynia się, a poma- 
gają mu w tem niektórzy posłowie prawicowi. 

PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 

W komisji skarbowo - budżetowej omawiano 
sprawę podatku od zbogacenia się przez nabycie 
nieruchomości, 

- Przyjęto szereg poprawek, między innemi po- 
prawkę pos. Tarnawskie$o w sprawie zwolnienia od 
podztku banków komunalnych, pos, Wojdalińskiego 
w sprawie zwolnienia od podatku tych osób praw- 
nvch, które nabyły nieruchomości, w celu rozszerze- 
nia względnie prowadzenia przedsiębiorstwa i po- 
prawkę posłów Janeczka i Woźnickiego, według 
której tranzakćje rodzinne u małorolnych do 43 ha 
będą zwolnione od podatku. - 

Wobec przvjęcia niektórych poprawek, które z ** er. 
zupełnie wypaczają intencje projektu i sprowadzą Narodowa - demokracja dowiedziała się o z 
podatek od zbogacenia się do minimum, tow. Mo. | miarze p. Skirmunta mianowania p. Sapiehy 
raczewski zrzekł się referatu, nie chcąc być w Londynie i nie wspominając o tym zamiarze, za- 
wozdawcą wniosków, przyjętych wbrew jego atakowała gwałtownie p. Sapiehę, Wystarczyło te 
Referat powierzono pos. Średniawskiemu. aby min. spraw zagranicznych półoficjalnie zawia- 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ, domiło prasę, że pogłoska ta jest „fanta 


Aż fantastyczna... 3 

i Na wczorajszem posiedzeniu komisja wojskowa Nar.-dem. nie może wybaczyć Sapieże — 

zajmowała się sprawą obywateli amerykańskich, | to, że był nieudolnym dyplomatą i leniwym 
zdemobilizowanych żołnierzy armji polskiej, którzy 


tantem politycznym — lecz to, że „zdradził” 

chwilowo znajdują się w obozie pod Grudziądzem. | wicowych zamachowców i pogodził się z Beh 
Powzięto rezolucję, wzywającą Rząd, aby jaknaj- | rem... j 
śpieszniej wykonał zobowiązania, zaciągnięte wobec 
b. oficerów i szeregowych b. armji polsko - amery- 
kańskiej. 

„Pozatem komisja uchwaliła w trzeciem czyta- 
nia ustawę o obowiązku dostarczania 
ciągowych i wozów w czasie wojny. 


a ü 2 
Kronika po! tycznme 
Ag. Wschodnia donosi z Katowic | 
datą wczorajszą: E ; 
Na posiedzeniu komitetu obwodoweg 
Polskiej Partji Socjalistycznej uchwalor 
rezolucję następującą: ‘Komitet wykor 
zzy wzywa towarczyszów do walki p 
szerzącemu się partykularyzmowi. Dziś 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
zakostwo szerzy rząd pruski, sypiąc 1 
nami i demoralizując'lud śląski na 
Śląsku. Rząd pruski chce przez to od 
cić uwagę od hakatystycznych urzędn: 
na Górnym Śląsku i przygotować lub vż 
cnić przygotowującą się irredentę pru 
Owe ślązakostwo skierowane łąc 
przeciw Polakom utrudni w wysokim st 
pniu zorganizowanie urzędów polskich 
Górnym Śląsku. Demoralizuje ono prol 
jat górnośląski i odwraca jego uwagę od 
ganizacji i walki klasowej. Wzywamy p 
to ogół towarzyszów, aby wszędzie, zarów 
no w prasie jak i na zebraniach występowa 
! K przeciwko tej zarazie germańskiej, p 
! branej w płaszczyk ślązakostwa. Dość 
| mamv przekupstwa i demoralizacji, P. 
| ze zdrajcami. | 
sz 
Rada Ministrów na posiedzeniu w i 
9 b. m. pod przewodnictwem p. mini: 
Stesłowicza uchwaliła statut organizac 
drukarń państwowych, zmieniając rozy 
rządzenie Rady Ministrów o utwe: 
państwowego komitetu / radjotechni 
oraz załatwiła Szereg spraw bi 


(P. A. T.). 


LJ 
2a 
W czwartek wyjechała do Genewy 
przewodnictwem b. ministra Rzeszy 
fera delegacja niemiecka dla rokowań 
sko - niemieckich w sprawie G. Śląska. 
skład delegacji wchodzą: Lewald, dr. 
mons i dr. Geppert. (A. W.). n 
ź 


7 


spra- 


woli, 


s 

Tygodnik „Wyżwolenie” w n-rze z d. 12 
podaje, że w d. 6 i 7 marca r. b. odbędzie 
Warszawie Zjazd walny Pol. Str. Ludowego „ 
zwierząt po- | zwolenie”. Na porządku dziennym zjazdu, m. 
„stosunek do innych stronnictw — szczególniej 
P. S. L. Lewicy”, 


Ld A 

W dn. 8 b. m. przybył do Moskwy trzeci om: 

ski eszelon z repatrjantami polskimi. Znajdował się 
on w drodze z Omska do Moskwy 2 miesiące. 
załatwieniu formalności eszeloa ruszy dalej ku I 
nicy polskiej. (P. A. T.). 3 


, 


+ 

Do projektu ustawy o czasie pracy w handlu 
endecy postanowili wnieść w trzeciem czytaniu na- 
stępującą poprawkę: „W handlu czas sprzedaży to- 
warów i otwarcia sklepów, z wyjątkiem aptek i ja. 
dłodzjni. może trwać do 10 godzin dziennie, bez 
przymusowej przerwy południowej”, 

Wniosek ten różni się od omawianego przez 
nas wczoraj wniosku p.p, Styczyńskiego, Rudnic- 
kiego i Potoczka, tem, że określa nie przymusową 
długość czasu sprzedaży, lecz jego maksimum. Na. 
tomiast zupełnie pomija, tak jak pierwotny wnio- 
sek pos. Potoczka, ograniczenie czasu pracy pra- 
cowników handlowych do 8 godzini 


O OZNACZENIE TERMINU ROZWIĄZANIA 
SEJMU. 


Pos. Skulski zwrócił się do marszałka Trąmp- 
czyńskiego z propozycją zwołania konwentu senjo- 
rów i zaproszenia na to posiedzenie przedstawicieli 
Rządu dla ustalenia tych projektów ustaw, które 
powinny być przez Sejm załatwione dla uzupełnie- 
nia Konstytucji, Konwent seniorów miałby też zająć 
stanowisko w sprawie zakończenia prac Sejmu i 
rozpisania nowych wyborów. 

SŁOWO P. DOWNAROWICZA. 

Zwołane na wczoraj posiedzenie sejmowej pod- 
komisji administracyjnej w sprawie ordynacji wy- 
borczej do Rad miejskich nie odbyło się, z powodu 
tego, że nie stawiła się dostateczna liczba posłów, 
Nie przybył również min. Dotwnarowicz, mimo, że 
na początku ubiegłego" miesiąca złożył w komisji 
administracyjnej wiążące oświadczenie, że wniesie 
najpóźniej do 1 lutega r, b, projekt ordynacji wy- 
borczej dla miast, P, Downarowicz dotąd projektu 
tego nie wniósł, nie stawił się również na wczoraj- 
sze posiedzenie komisji. 


K.P.K. A P. MICHALSKI. ( 
Z klubu Pracy Konstytucyjnej otrzymujemy na- 


siępujący komunikat: Wobec krążących w kulua- 
rach pogłosek, klub Pracy' Konstytucyjnej stwier- 


> 

tnt wyi oficera. 

apoo WyU. JUL CICHA. 

P. minister spraw wojskowych wydał okól 
zalecający grzeczne w stosunkujdo cywilnej h 
»| ści zachowanie się wojskowych, Okazuje się j 
że zdarzają się wojskowi, którzy nietylko, że mie 
zachowują się grzecznie, ale co gorzej, zacho 
się tak brutalnie, iż budzić zaczyna to poważna 
bawy. i 7 
Oto p. major Jaworski, słuchacz szkoł 
generalnego, który jest znany ze swoich w 
jeszcze podczas wojny w r. 1920, urządzi 
„Polonja” nietylko najordynarniejszą burdę, ale ` 
pobił pracowników. ae E 
P. major Jaworski sądzi wśdać, że wojna jest 
dalszym ciągu, a on nadal ikiem swego yn 
negoẸotnego oddziału. W „Polonji” wczoraj zgoła bi 
żadnej przyczyny pobił malego chłopca hoteloweś 
poczem. nie poprzestając na tem, wyszukał portjer 
* pobił go znienacka w sposób bardzo dotkliwy, 
iż trzeoa było uciekać się do specjalnych zabiegć 
chirurgicznych w lecznicy „Omega“, E 
Kto wie, na czemby się skończyło, gdyby ro: 
wścieczonego, czy też będącego w ataku furji p. mi 
jora Jaworskiego nie poskromił podolicer franct 
ski, który znalazł się przypadkiem na miejscu a 
ścia, j 


hotel 


4 > 


Możeby władze wojskowe pomyślały o tem, 
oficerowie w rodzaju majorów Jaworskich nie ol 
jali bez przyczyny ludzi Bogu ducha winnych. ; 

Dodać trzeba, że Związek pracowników hotel 
wych występuje z ostrym protestem przeciwko 1 
kiemu zachowaniu się wojskowych. ' ; 
P s 
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z E PLENARNEGO POSIEDZENIA. 
Wilno, 10 lutego. — (P. A. 1.)-. Ter- 


sołania plenarnego posiedzenia Sej- 
esunięto z piątku na sobotę w celu 
1a możności komisji politycznej uzgod- 

; tekstu formuły orzeczeniowej. W cią- 
"ia dzisiejszego toczyły się bardzo o- 
me obrady w komisjach i klubach. Ko- 
weryfikacyjna zakończy całkowicie 
race zapewne w dniu dzisiejszym. 
zed zebraniem plenum Sejmu odbę= 
jedzenie konwent seniorów. 


pny plenarnego posiedzenia obej- 
wozdanie komisji weryfikacyjnej, 
mie mandatów zakwestjonowa- 
rioski komisji politycznej w sprawie 
zasadniczej. dyskusję generalną. 
cusji generalnej zapisało się 24-ch 


ADY KOMISJI I PODKOMISJI 
"POLITYCZNEJ. 
flno. 9 lutego. — (A. W.). Wyzna- 
na godz. 8-mą posiedzenie komisji 
inej nie odbyło się, ponieważ komi- 
rej 
pszysti tekstów formuły orzeczeniowej, 
zakończyła jebkzcze swych obrad. 
podstawę dyskusji podkomisji uzga- 
j służy formuła zespołu stronnictw 
ptralnego Komitetu Wyborczego złożona 
se z przedstawicielami Rad Ludo- 
Dyskusja toczy się kolejno co do po- 
mych punktów formuły. Kardynal- 
mentem dyskusji jest wstęp, w 
lności frazes: „ziemia wileńska sta- 
warunków  nierozdzielną część 
politej polskiej”. Głosowanie od- 
ndz. 9-ej wieczorem dało 5 głosów 
kelą powyższą, przeciwko 2 głosom. 
o, 9 lutego. — (A. W.). Komisja 
obraduje od rana. Podczas 
biadówej podkomisja redakcyjna 
e: poseł Fedorowicz, Janikowski 
yż aowski zajęła % redagowaniem 
jych już punktów. Punkt pierwszy 
a pretensjom rosyjskim, drugi — 
m Litwy Kowieńskiej, Nie u- 
szcze pracy redakcyjnej nad 
rzecim. Punkt'ezwartv będzie 0- 
sprawę przynależności Wileńszczy= 
olski, piąty — o poddaniu Wileń- 
nv suwerónnej władzy Rzeczypospo- 
j szósty — sprawę przejęcia władzy, 
iódmy — wyjazd delegacji do Warszawy 
ne wnioski wykonawcze. 
| Wilno, 9 lutego, — (A. W.). Komisja 
polityczna zakończyła obrady o godz. 10-ej 
jeczorem. Wnioski złożone przez lewicę 
4 skały większości. Będą one złożone 
osiedzeniu plenarnem i tam uzasadnia- 
Wniosek uzupełnienia formuły przez 
mie wyrazów „uznania dla Józefa Pil- 
kiego” przeszedł. Termin „Litwa Środ- 
a mie będzie figurował w formule. 
Wilno, 10 lutego. — (P. A. T.). Na po- 
idniowem posiedzeniu komisji politycz= 
i uzgodniono treść następujących punk- 
v formuły orzeczeniowej:*1) wszelkie we- 
wno - państwowe, narzucone nam 
przez państwo rosyjskie uważa- 
| bezpowrotnie zerwane i niejstnieją- 
drzucamy wszelkie prawa Rosji do 
vania w sprawie ziemi Wileńskiej; 
zczenia prawno - państwowe do zie- 
ileńskiej, zgłaszane przez republikę 
, które znałazły swój wyraz w tra- 
tewsko - bolszewickim dnia 2 lipca 
„ fako też i wszelkie inne odrzucamy 
awsze uchylamy; 3) stwierdzamy uro- 
, że nie uznamy żadnej _ decyzji, 
zynniki obce wbrów naszej woli po- 
, zarówno o losach ziemi naszej, jak 
prawach jej wewnętrznych urządzeń; 
ia Wileńska stanowi bezwarunkowo 
astrzeżeń nierozdzielną część Rzedzy- 


łaryż, 10 lutego. (P, A. T}. — Memorjat rządu 
skicgo w. sprawie konferencji genueńskiej 
łany został przedstawicielom Francji zagrani- 


tek}. odajemy 
morjału: 
"W ciągu jtrwania konferencji w Cannes rzady 
ierzone nabrały przekonania że 
na z 8 stycznia r. b. oznacza przyjęcie wa- 
'rezolucji z du. 6 stycznia, Sowiety ‘jednak 
| odpowiedzi urzędowej uchyłają się od u- 
ia wyraźnej odpowiedzi na kwestję warun- 
dnia 6 stycznia, Jeżeli więc czy to sowiety, 
kiś innv rząd przez- swoją odpowiedź lub 
urzędowe swe oświadczenie daje daa poznania, 
i Ponte w całej rozciacłości i zgóry wa- 
y z dnia 6 stycznia, rząd francuski stwierdza, 
ch warunkach nie może wysyłać swojej de- 
na konferencję w Genui, s 


poniżej główne punkty 


innem miejscu memorjał oświadcza, że rząd 
i może uczestniczyć w pracach konferencji 
iej tylko w-razie nastanią zupełnej zgody 
rządami sprzyrnierzonemi w sprawie inter- 
i artykułów programu konferencii. Ponieważ 
tepretują, jake  zażnaczający, zasady, 
sa konferencji w. 


zadaniem było uzgodnienie | 


litej Polskiej; 5) Rzeczpospolita Pol- | 


Memerjał ten jest równobrzmiący z memorja- ; 
oręczoñym rzīdowi angielskiemu w ubiegły | 


TELEGF 


Z sejmu wileńskiego 


np, 9 lutego. — (P. A. T.). Porzą- 


| 


| 


| 


| 
i 


| 


telegram ' 


„ROBOTNIK“, sobota, 11 lutego 1922 r. 


ska posiada wyłączne prawo zwierzchności 
państwowej nad ziemią Wileńską. Brzmie- 
nie punktu 6-go nie zostało jeszcze ustalo- 
ne i 7) wzywamy Sejm Ustawodawczy i 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do natych- 
miastowego przystąpienia do wykonywania 
prac i obowiązków, wypływających z tytu- 
łu zwierzchności Rzeczypospolitej nad zie- 
mią Wileńską; 8-my punkt dotychczas 
również nie został uzgodniony. 


OBRADY KOMISJI WERYFIKA- 
CYJNEJ. 

Wilno, 9 lutego. — (A. W.). Komisja 
weryfikacyjna obradowała w czwartek do 
godz. 9-ej wieczorem. Następne posiedze- 
nie odbędzie się w piątek rano. 

Wysłuchąno sprawozddnia  podkomi- 
sji, która porozumiewała się w sprawie za- 
kwestjonowania mandatów z izbą kasacyj- 
ną. Wyłoniły się 2 punkty widzenia: we- 
dług jednego z nich każdy mandat zakwe- 
stjonowany przechodzi pod rozpatrzenie 
Izby kasacyjnej, wedłuś drugiego, komisja 
weryfikacyjna większością głosów decydu- 
je sprawę odesłania zakwestjenowanego 
mandatu do Izby kasacyjnej, lub uznania 
bezpodstawności kwestjonowania. Przed- 
stowiciele lewicy w komisji weryfikacyjnej 
bronili pierwszego punktu widzenia dowo- 
dząc, żę inaczej większość może majoryzo- 
wać. Pratica powoływała się na wyraźne 
trzmienie artykułu 83-go ordynacji wybor- 
czej, który przewiduje że legalność wybo- 
rów rozważana będzie przez Sejm. Więk- 
szością głosów uchwalono drugą zasadę. 

Zakwestionowario wybór szeregu po- 
słów z powodu ich niemiejscoweśo pocho- 
dzenia. Posłowie, których mandaty zakwe- 
stjonowano mają uzasadnić jutro przed ko- 
misją swe prawa wyborcze, 

Lista posłów, których mandaty nie po- 
dłegają kwestjonowaniu, będzie ustalona 
na jutrzejszem posiedzeniu komisji przed 
posiedzeniem plenarnem. 

Wilno, 9 lutego. — (P. A. T.). Komi- 
sja werylikacyjna na dzisiejszem posiedze- 
niu ustaliła wiekszością 10 głosów przeciw- 
ko 6-ciu przy dwóch wstrzymujących się od 
glosowania, że Sejm może uchylić wszelkie 
wnioski w sprawie kwestjonowanych man- 
datów, skoro uzna je za niedostatecznie ú- 
motywowane. Wnioski uznane za uzasa-. 
dnione przesłane zostaną Izbie kaascyjnej 
do rozpatrzenia. Jutro przed południem ko- 
misja odbędzie posiedzenie dla rozpatrze- 
nia wniosków dotychczas zgłoszonych. Ma 
cna przygotować sprawozdanie na plenum. 


OBRADY PODKOMISJI DLA PASA 
NEUTRALNEGO. 

Wilno. 10 lutego. — (A. W.). Podko- 
misja dia spraw pasa neutralnego uchwali- 
ła następujący wniosek: Sejm stwierdza, iż 
cześć ziemi Wileńskiej, znajdująca się do- 
tąd pod oktipacją litewską, „zamieszkała jest 
w swei znakomiłej części przez ludność 
niewątpliwie polską, która krwią swych sy* 
nów niejednokrotnie stwierdziła, a ostate- 
cznie przez samorzutnie dokonane wybory 
delegatów do Sejmu wileńskiego, zadoku- 
mentowała, iż pragnie wraz z całą ziemią 
Wileńska należeć do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. W zakończeniu wniosek zwraca się 
do Rządu polskiego, aby upomniał się o tę 
ziemię i przeprowadził ostateczne jej ze- 
spolenie z macierzą polską. Wniosek ten 
komisja przyjęła. Podkomisji natomiast po- 
lecono zebranie materjałów  tyczących się 
ads życia polskiego w Kowieńszczy- 

nie. 

Wilno, 9 lutego. — (A. W). 
misja dla spraw pasa neutralnego zajęła 
stanowisko sprzeciwiające się włączeniu w 
skład Sejmu delegatów wybranych. w pasie 
neutralnym, ale uważa za pożądane, aby 
przedstawiciele tej ludności udali się do 
Warszawy jednocześnie z delegacją Sejmu 
wileńskiego. 


W sprawie konferencji genueńskiej 
runki udziału Francji. Sprawa odroczenia 


} 

uważa się za przyjete zgóry przez mocarstwa, które 
wezmą udział w konterencji, należy więc na pierw- 
szem posiedzeniu. przed przystąpieniem do jakiej- 
kolwiek dyskusji, stwierdzić, że mocarstwa już sa- 
mą swą obecnością manifestują najzupełniejszą zgo- 
dę co do podstawowych zasad konferencji. Słusz- 
nem jest, aby dla uniknięcia podstępnego wysunię- 
cia niebezpiecznych kwestji przez mocarstwo, mo- 
gace wyłamać się ż pod warunków; ustalonych 6 
stycznia — rządy państw sprzymierzonych porozu- 
miały się co do interpretacji tych al, 

Nie możemy się pod żadnym warunkiem zgo- 
dzić, ażeby jakakolwiek klauzula traktatów pokojo- 
wych, które stanowią prawo publiczne Europy, by- 
ła poddana dvskusji. Konferencja  genueńska nie 
ma bowiem zastępować Ligi Narodów. 


Naczelną zasadą rezolucji przyjętej w Cannes, 


jest poszanowanie suwerenności wewnętrznej 
państw; to też mocarstwa sprzymierzone przyjęły 


zobowiązanie nie mieszania się do organizacji we- 


y nrtykuł programu tej konferencji sojusz- 


wnętrznego rządu Niemiec, a mianowicie co do po- 
wrotu ma tron Hohenzollernów, lub odbudówy innej 
monarchii o charakterze wojskowym, To samo zo- 
bowiąZunie dotyczy również Węgier. Otóż jest rze- 
czą nieodzowną ustalenie dokładne znaczenia tej 
zasady nieinterwencji. Co do drugiej zasady, doty- 

j poszanowania dóbr i interesów prywatnych 


man A 


- 


Podkó. 


resy cudzoziemców nie będą poddane przepisom 
miejscowym, wewnętrznym, lecz będą podlegały 
przepisom, obowiązującym w ojczyźnie tych cudzo- 
ziemców. którym to przepisom przyznano prawo 
bytu w danym kraju. Co do trzeciej zasady uznania 
długów publicznych, oraz zobowiązań restytucji i 
odszkodowań, wynikających z długów, to niektóre 
państwa uchylały się dotychczas od spełnienia tych 
zobowiązań, obecnie zaś będą musiały je wyraźnie 
uznać. przyjmując rezolucję, uchwaloną w Cannes, 
Ponieważ trzeci punkt dotyczy również restytucji i 
udszkodowań powinno się wiedzieć, w jaki sposób 
vędą przyjęte żądania rosyjskie w tej sprawie. 
Czwarty punkt dotyczy swobody w rozporządzaniu 
odnośnemi środkami wymiennemi finansowemi i 
monetarnemi. Według piątej zasady wszystkie na- 
rody muszą się zobowiązać do powstrzymania się 
od wszelkiej propagandy, mającej na celu obalenie 
systemu politycznego, stosowanego w innych krą- 
iach. Wprowadzenie w życie tej zasady da tylko 
wyobrazić się, jako zobowiązanie, oparte na kon- 
wencji, którąby mogły zawrżeć państwa w czasie 
konferencji w Genui. Szósta zasada dotyczy zobo- 
wiązania wzajemnego wszystkich krajów do po- 
wstrzymania się od wszelkich kroków agresywnych 
względem swych sąsiadów. Wprowadzenie w ż cie 
tej zasady polegałoby naturalnie na zawarciu odpo- 
wiednick konwencji. To ostatnie nie mogłoby by- 
najmniej pozbawiać sojuszników prawa, wynikają- 
cego z traktatu Wersalskiego, do zastosowania 
środków przymusowych w razie uchylania się Nie- 
miec od spełnienia przyjętych zobowiązań, RE 
czem Niemcy nie mieliby prawa uważać tego za akt 
wrogi. Zresztą sprawa uregulowania sporów, które- 
by mogły powstać między państwami, jest „objęta 
układem o Lidze Naredów. Nic nie stoi jednak na 
przeszkodzie temu, aby, bez wprowadzania jakich- 
kolwiek inowacji w tej sprawie, poszczególne pań- 
stwa lub grupy państw zawierały specjalne kon- 
wencje, mające na celu wzajemną gwarancje cało- 
ści terytorjalnej tych państw, takie jak mała En- 
tenta, czy też układy, zawarte już lub będące na 
drodze do zawarcia pomiędzy Francją a Belgją, 
Francją a Angliją i Anglią a Belgją. 

Drusi artykuł projektu programu konferencji 
genueńskiej. dotyczy sprawy oparcia) pokoju euro- 
pejskiego na trwałych podstawach . Jeżeli artykuł 
ten ma inne znaczenie, niż punkt 5 rezolucji, przy- 
jętej w Cannes, w takim razie byłoby właściwem 
dokładne sprecyzowanie jego znaczenia. 


Co do artykułu 3-go programu, w sprawie nie- 
zbędnych warunków przywrócenia wzajemnego za- 
ufania, bez naruszania istniejących traktatów, — 
zdaniem memorjału —— przywrócenie zaułani%) bę- 
dzie raczej wynikiem zmiany umysłowości krajów, 
które pracowały dotychczas nad zniszczeniem usta- 


'lonego porządku w Europie, miast troszczyć się 9 


jego utrwalenie. To też jest rzeczą potrzebną spre- 
cyżować znaczenie tego artykułu, z zachowaniem 
zastrzeżenia o nienaruszalności istniejących trakta- 
tów. Następne artykuły programu dotyczą specjal- 
nie spraw technicznych. Memorjał przypomina, iż 
kwestje finansowe, ekonomiczne, handlowe i trans- 
portowe były już przedmiotem konierencji między- 
narodowych. Konferencja brukselska, odbyła w r. 
1920, a zorganizowana przez Ligę Narodów, badała 
prośram finansowy, któryby mógł być z wielkim po- 
żytkiem podjęty na konferencji w Genui. Aby do- 
konać pożytecznego dzieła na zebraniuy na którem 
będą się śŚcierać tak liczne i różnorodne interesy, 


musi się przeprowadzić przedtem poważne prace 
przygotowawcze, wymagające dłuższego okresu 
czasu. 


Co do kwestji ekonomicznych i transportowych, 
to pewna ich część była badana na konłerzncjiw 
Porto Rose, jednakże program, który ma być zasto- 
sowany w stosunku do Rosji, zawiera sprawę usta- 
lenia nowego systemu ekonomicznego, a raczej 
przywrócenia dawnego sysłemu, kió winno się 
rozważyć i przyfotować jego wprowa zenie, przy- 
czera należy zbadać czy sowiety są skionnę do. u- 
dzielenia ułatwień handlowych, legalnych i mają- 
cych prawną podstawę gwarancji co do ochrony 
własności przedsiębiorstw zagranicznych, oraz do: 
puszczenia udziałów. 

Memorjał stwierdza nakoniec, że pozostaje 
zbyt mało czas« na przygotowanie tak szerokiego 
programu, to też wydaje się konieczne dopuścić 
myśl odroczenia konferencji w Genui conajmniej 
na 3 miesiące, jeżeli konferencja ma wydać owoce, 
w przeciwnym bowiem razie mogłaby się zakończyć 
wśród zamiesztnia i chaosu. 


STANOWISKO KOMISJI DLA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. l 

` Paryż, 10 lutego. — (P. A. T.). Havas. 
Komisja Izby deputowanych dla spraw za- 
ranicznych po wysłuchaniu oświadczenia 
Poincarego uchwaliła rezolucję, przyjmu- 
jącą do wiadomości oświadczenie premjera, 
który, obejmując władzę, znalazł się w obli- 
czu faktu przyjęcia przez Francję zobowią- 
zań, co do konferencji genueńskiej i który 
zamierza tych zobowiązań dotrzymać. Ko- 
misja, pragnąc 'definitywnej pacyfikacji Eu- 
ropy, żąda przywrócenia normalnych sto- 
sunków ekonomicznych pomiędzy naroda- 
mi. Komisja przyjmuje do wiadomości sta- 
nowczą wolę rządu poczynienia usiłowań 
w celu uzyskania jeszcze przed konieren- 
cją genveńską unrzednieśo przyłączenia się 
wszystkich członków konferencji do uchwa- 
lenych warunków, a zwłaszcza do gwaran- 


` 


cji, zapewniających wykonanie tych warun- 


ków. Zgodnie z wolą kraju komisja żąda, 
aby nie zaszły żadne zmiany w tekście, al- 
bo w treści traktatów, bedacych i za 
zwycięstwa, które wwieczniło narzuca 
przez wroga wojnę. Dalej komisja Zapftu- 
je, jak można pofodzić poszanowanie trak- 
ktatów z ta cześcią programu obrać genu- 
eńskich, która mówi o „nowem ustaleniu 
trwałych podstaw pokoju”. Kóomisią nie 
mosłabv się zgodzić na żadna teka interpre- 
tacje tego ustepu, któraby 9 aczała rezy- 
ćnacje, zmiane lub uszczupłenie praw, na- 
bytych przeż Francje w z resie odszkodo- 
wań. Komisia stwierdzą/że Francia jest so- 
towa współpracować czynnie nad odbudo- 
wą Europy, jednakże odbudowa ta nie mo- 
że spowodować wyqaśnięcia nabytych wcze- 
śniej praw Frani do odszkodowań, któ- 
rych niewiszczęńie jest przyczyną moralną 
í materjalną źłego stanu Europy i chaosu. 
Komisja wyraża zdziwienie, że od udziału 
w konferehcji odsunieta została Liga naro- 
dów. która już oddała światu ogromne ustu- 
ci, jak np. uregulowanie sprawy G. śląska, 
i którą traktat właśnie przeznaczył do ode- 
grania roli w zakresie stosunków mięgzy- 


| narodowych. Również nie rozumie komisia 
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niezaproszenia na konferencję genueńską 
republik południowo - amerykańskich. 


STANOWISKO ANGLJI. 

Londyn, 10 lutego. (P. A. T.). — Na zapytanie 
p. Wedgewood Ben, czy istnieje zobowiązanie do 
zarządzeń wojskowych przeciw Niemcom w razie, 
gdyby Niemcy nie uiściły wypłat, ustalonych w ul- 
timatum londyńskiem, Lloyd George odpowiedział, 
że mie istnieją żadne zobowiązania, oprócz tych, 
które przewiduje traktat Wersalski. Na drugie py- 
tanie Wedgewooda Bena odpowiedział Lloyd 
George, że tefmin konferencji w Genui ustalono na 
8 marca. Wśród licznych państw, które otrzymają 
zaproszenie, znajdują: się Japonja, Bełgja, Niemcy, 
Rosja, Holandja i Hiszpanja. Rząd francuski uwą- 
ża, że formalna odpowiedź jego na zaproszenie nie 
jest konieczna. Z pośród dominjów brytyjskich, któ- 
re zaproszono, przyjęły 'już zaproszenie południo- 
wa Afryka i Australja, 

Paryż, 10 lutego. — (P. A. T.). Havas. 
Korespondent „Temps'a”'w Londynie do- 
nósi, że angielskie sfery rządowe uwa- 
żają propozycje francuskie w sprawie 
konferencji w: Genui za racjonalne i słusz- 
ne. W sferach tych uważają wszakże, że 
odroczenie konferencji do pierwszych dni 
kwietnia byłoby wystarczające. 


STANOWISKO AMERYKI. 

Londyn, 10 lutego. — (P. A. T.). „Daily 
Mail” donosi, że odpowiedź Ameryki na 
zaproszenie do Genui będzie wręczona w 
Rzymie. -Oświadcza ona, że rząd amery- 
kański wprawdzie nie zamierza urzędownie 
uczestniczyć w konferencji, zainteresowawy 
jest jednak programem narad w Genui, i że 
dlatego polecił swym ambasadorom w Lone, 
dynie i Paryżu, ażeby brali udział w obra- 
dach, jako olicjalni obserwatorzy. Posta 
nowienie to uzasadnia się tem, że- sprawy, 
znajdujące się na prośramie konierencji, są 
w głównej mierze sprawami europejskiemi, 
Dopóki niepodobńa wyrównać różnicy zdań 
"w sprawie repafacji i w sprawie Rosji, a. 
dalej dopóki nie zdoła się zaprowadzić ła- 
du w sprawach finansowych i powstrzymać 
inflacji finansowej dopóty rząd amerykań- 
ski nie sądzi ażeby udział jefo w konłeren=" 
cji mógł być pożyteczny. Bądź co bądź 
możliwe jest, że konferencja stworzy wae 
runki przyszłego współdziałania Stanów 
Zjednoczonych i wspólnej akcji kredvto= | 
wej dla ponownego ożywienia handlu i 
przemysłu. 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
WE WŁOSZECH. 


Rzym, 10 lutego. (P. A. T.). — Pomi- 
mo przesilenia gabinetowego przygotowanią 
na konferencję genueńską toczą się gorli- 
wie dalej. Międzyministerjalna komisja 
wyznaczyła na prowizorycznego generalne= 
go sekretarza konferencji b. ambasadora w 
Waszyngtonie, br. Vossana, który ostatnio 
był przewodniczącym w konferencji au- 
atrjackich państw sukcesyjnych w Porto e 


Rose. 


oma a m, W z w m a wn wc 


ŻĄDANIA ROSJI. 
Moskwa, 9 lutego. — (P. A. T.). Dele- 


gacja sowiecka na konferencję genueńską 
otrzymała od swego rządu polecenie, aby 
domagała się na konferencji wszelkiemi si- 
łami rozpatrzenia sprawy odszkodowań dla 
Rosji za straty poniesione z powodu bloka- 
dy zarządzonej przez ententę, 


kun pinowy wa Woz 


Rzym, 10 lutego. — (P. A. T.). Agen- 
cja Stelani'ego donosi urzędowo co naslę= 
puje: Sytuacja parlamehtarna, aż do dzi- 
siejszego dnia dosyć zpwikłana, zaczyna się 
wyjaśniać. Trudność w rozstrzygnięciu 
przesilenia polegały głównie na załargu 
między dwoma grepami konstytucyjnemi w 
parlamencie — demokratłami i ludowcami 
(populari) i obecnie po dłuższych rokowa= 
niach nastąpia zgoda między obiema $ 


ami. y 
ie 10 lutego. — (P. A. T.). Radjo, 


Po nieudanych próbach Orlanda i Giolit- 7 
ti'ego, poczynionych w celu utworzenia ga- 
binetbt, król powierzył misję utworzenia noe 
'wegó gabinetu Bonomi'emu, Pisna. rzyme 
skie twierdzą, że w razie nieudania się mie 
sii Bonomi'ego król rozwiąże parlament ` 


ROZWIĄZANIE CZREZWYCZAJKI 
Moskwa, 9 lutego. — (PA. T.). Roze 
porządzeniem „Wcika” z dn 6 lutego b. r. 
rozwiązaną została „Wszedy, ,syjska Cze» 
rezwyczajnaja Komisja” (Czrezwyczajka), 
jak również wszystkie jej organy. Czynno- 
ści Czrezwyczajki przekazano Ludowemu 
Komisarjatowi spraw wewnętrznych. 


STRAJK PROFESORÓW W MOSKWIE. 
* Moskwa, 9 lutego.—(P. A. T.). W Moe 


skwie zastrajkowali profesorowie uniwersy= 
tetu z powodu niewypłacenia im należnych 
poborów. Studenci w stosunku do strajku 
profesorów zachowują się życzliwie, 


Sprawy Titensie 


KRYZYS SEJMOWY  . | 

Kowno, 9 lutego. — (P. A. T.). Po krye 

zysie gabinetowym nastąpił na Litwie Koe. 

wieńskiej kryzys sejmowy. Dnia 7 lutego | 

socjalni demokraci, po odczytaniu na po=- 

siedzeniu konstytuaaty deklaracji protestus, 
«* f Á 
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Beiki żelazne dwutesu6 


Łyżki, Wiselca I Roża 
Cement, Wzpao i Miał koksowy 
Baraki z biachy falistej 


_ ącej przeciwko przyjętej w drugiem czyta- 
niu ustawie uniwersyteckiej, mającej — ich 
zdaniem — charakter klerykalny, opuścili 
sale. Socjaliści narodowi poszli za przy- 
kładem socjalnych demokratów. Posiedze- 
nie wskutek braku quorum przerwano. Jako 
wyjście z sytuacji uważają dzienniki bądź 
poczynienie ustępstw socjalistom -nałodo- 
wym, bądź rozwiązanie konstytuanty. 


lakcńczenie strajku górnitów w (rthach 


Praga, 10 lutego. (P. A. T.). — Między 
przedstawicielami górników i właścicielami 
kopalń doszło dziś do porozumienia, wobec 
tego w poniedziałek będzie pedjęta praca 
we wszystkich kopalniach, Właściciele ko- 

(waj poczynili ustępstwa. Wypracowany 
będzie nowy projekt umowy zbiorowej dla 
i robotników, zatrudnionych w górnictwie. 


- Ba srajln kojowym w Menued 


„Berlin, 9 lutego. — (A. W.). Minister- 
jum komunikacji donosi, że ruch kolejowy 
został w znacznej części przywrócony. 

u 8-vm b. m. zostały podjęte starania o 
Przywrócenie ruchu normalnego. Następ- 
stwa strajku kolejowego dadzą się odczuć 
w ciągu dłuższego czasu, zwłaszcza w 
związku z zaopatrzeniem w wegiel. 

Berlin, 9 lutego. — (A. W.). Wobec 
zamierzonego przez rząd Rzeszy postępo- 
wania dyscyplinarnego poen a urzędni- 

| kom, którzy brali udział w strajku, przed- 
stawiciele związków pracowników  kolejo- 
wych w obwodzie przemysłowym westfal- 
sko - nadreńskim grożą wywołaniem rozru- 
chów i zaburzeń. Prezydjum dyrekcji ko- 
lejowej przyrzekło, że zastosuje jaknajła- 
godniejszą procedurę dyscyplinarną. 


STRAJK ROBOTNIKÓW. MIEJSKICH 
W BERLINIE. 


Berlin, 9 lutego. — (P. A. T.). Havas, 
Powrót do pracy w poszczególnych zakła- 
dach miejskich w Berlinie postępuje powo- 
li, gdyż część robotników wzbrania się po- 
djęcia pracy, w niektórych miejsca nie 
dopuszcza innych robotników chętnych do | 
pracy. W paru gminach podmiejskich przy- | 
szło do starć. 


Berlin, 9 lutego. — (A. W.). Strajku- | 
| 
| 
I 


jący robotnicy miejscy usiłowali przeszko- 
ić tym, którzy stawili się do pracy. Tłum 
emonstrantów wtargnął do remizy tram- 
wajowej, i zmusił pracujacych do przyłą- 
czenia się do pochodu. W czasie pochodu 
zatrzymywano tramwaje. |Interweniowała 
policja. Demonstranci odbyli zgromadzenie, 

- na którem wyetkouknh w sposób gwałtow- 
ny przeciwko rządowi. ` . 


Wiadomosci telegraticzny, 


— Rokowania gospodarcze rosyjsko - szwedz. 
kie zostały zakończone, 
przeciw oświadczeniu jednego z posłów liberalnych, 
przypisującego panujące w Anglji bezrobocie żąda- 
niu uiszczenia odszkodowań niemieckich, 

-— Projekt ustawy o ratyfikacji traktatu angie]. 
sko - irlandzkiego został przyjęty w lzbie Gmin*w 
trzeciem czytaniu. _ i 

— Z Tokjo donoszą, że baron Kiyura został | 
mianowany prezydentem ministrów. | 

| 
I 


, 


— Konstytuanta łotewska przyjęła w trzeciem 
(czytaniu 3 głosami większości zaggdę wyboru pre. | 
zydenta republiki przez Sejm. 

— Na Krecie doszło do nowych „krwawych 
"starć między powstańcami i greckiemi wojskami 
rządowemi. 

— Niemiecka partja ludowa postawiła w par- 
lamencie wniosek, ażeby rząd Rzeszy uznał dzień, 
przejęcia Górnego Śląska przez Polskę za dzień ża- 
łoby w Niemczech. , 


Teemme eeaeee e: 


0.000 tysięcy nagrody 


za dokładną wiadomość o Weronice z Żukowa 
skich Fedorowiczowej, która wyjechała z 
Warszawy 25 stycznia 1819 r. w kierunku 
Wilna I w drodze zaginęła. Adres Michał Fe- 
dorawicz; Gniezno, ul. Kilińskiego 9. 


uses ur DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
IM kompletna. zmiana zespołu artysty- 
kej 


— 


cznego. Na czele: nowości 

ze | W Yo maz | 

sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich | 
k 


atrakc 
~ Królewska 
Br, Jan iapin We 31, telef. | 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. į 
i skórne, niemoc płciowa. 
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Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „DEMAT“ 


`~ sprzedaje 
Silniki spalinowa, Wózki I platformy kolejkowe, Kiej fotograficzny, 
Z:palniczki, Płótno gumowane, Cynk w kawałkach, Łańcuchy żel, 


Separatory do młeka, Maszyny do szycia, Lewary, 


Szczegóły patrz 


„Demobiłi* zeszyt 22-gi 


Termin składania ofert | marca 1922 p. 


i . 


U 


| 


„KOBOTNIK", sobota, 11 lurego 1522 n 


w Warszawie > Fa 
w Łodzi 


w Grudziądzu 


Zyrardów. 
(Korespondencja własna). 


Porażka czerwonych na zebraniu Zw. włóknistego. 
— Miła nagroda dla przywódców enpeerewskich. 


W dniu 28 stycznia r. b. odbyłe się tu walne 
zebranie Związku włóknistego. Zaraz z początku u- 
wydatniła się chęć opozycji, aby opanować sytua- 
cję, lecz pomimo, że urządzali straszne krzyki, nie 
udało im się opanować prezydjum, 

Na przewodniczącego wybrano tow, Szczepań- 
skiego; dzięki energji, z jaką prowadził zebranie, 
wszystkie plany warchołów spełzły na niczem, 

Po sprawozdaniu zarządu, wygłoszonem przez 
tow. Choińskiego, zabrał głos przedstawiciel opozy- 
cji, który, nie mając nic konkretnego do zarzuce- 
nia, karmił zebranych frązesaini. 

Tow. Orlik i Danielewicz zbili doszczętnie wy- 
wody opozycjonisty, wykazując zebranym całą ob- 
łudę jego frazesów, w rezultacie czego ` uchwalono 
wniosek ‘tow, Orlika, wyrażający votum zaufania 
ustępującemu zarządowi, k 
„ Nastepnie odbyło się głosowanie na listy, Lista 
zarządu otrzymała głosów 481, opozycji 103. Ze- 
branie zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”, i 

W noc Sylwestrową, w domu Ludowym odbyła 
się zabawa N. P, R. Wodzireje enpeerowscy: Cy- 
bulski, Twardowski i inni, gdy już byli pod dobrą 
datą. udali się do resursy fabrycznej, aby powinszo- 
wać panom dyrektorom fabryki Nowego Roku, Pa- 
nowie dyrektorzy, niewiadomo z jakiego powodu 
(widocznie w dowód wdzięczności za zdradę inte- 
resów robotniczych), kazali służbie, ‘aby hołotę wy- 
rzuciła za drzwi, co ci ostatni tak skwapliwie wy- 
pełnili, że N. P. R-owcy, nie zdążywszy panom po- 
winszować. znaleźli się w pobliskim rynsztoku, Ro- 
botnicy bardzo są z tego zadowoleni, gdyż to otwo- 
rzyło wszystkim oczy i przekonali się, że pańska 
łaska na pstrym koniu jedzie, 

Miejscowy. 


p 


` A sg e Rów 
Głosy czytelników. . 

W jaki sposób ksiądz z para!ji Leoncin chce rozbić 

Komitet dzielnicowy P. P. S. ; 


We „wsi Wilków Polski został założony przez 
tow. Jadwigę komitet dzielnicowy P, P. S$. Otóż 
ksiądz parafji Leoncin wygłosił w związku z tem 
w dniu 2 lutego następujące kazanie, z którego wy- 
jątki przytaczamy: 


„Dowiedziałem się, że we wsi Wilkowie Pol- 


skim odbył się wiec i założenie związku socjali- 
stycznego, A czy wy wiecie, kto to robił? to była 
Żydówka i wy się jej słuchacie, ona was wyzuje z 
“wiary, zaprowadzi was do rabina, rabin was do 
bóźnicy nie puści, a kościół wyklnie, gdzie wy wte- 
dy pójdziecie? Więc kto się z was zapisał do so- 
ćjalistów, to nie jest katolikiem. Proszę, żeby się 
w trzech dniach wypisał, bo nie dam rozgrzeszenia 
—. takiego nie mogę rozgrzeszyć. Musi jechać do 
Warszawy do dziekana po rozgrzeszenie, Wyście 
się słuchali Żydówy: przez całą sobotę was spo- 
wiadała, dawaliście jej różne faforki, smakołyki i 
tyn: podobne, Jaką straszną hańbę poniosła ta wieś 
'Wilków-Polskii Większej nańby nie może być w 
paralji A oto, kto wam tę Żydówę sprowadził: 
najgorszy człowiek bezbożny, nie religijny, drugie- 
gc takiego nie znajdziecie w parafji. Więc proszę, 
moi parafjanie, wystrzegajcie się takiego człowie- 
ka, jak zarazy, odgródźcie go drutem kolczastym 
dosyć wysoko, żeby nikt nie mógł do niego dostą- 
pić, bo on was prowadzi na zgubę; nie brać od nie- 
go żadnego pisma socjalistycznego, broszur i t. p. 
Niech on zginie z nimi, niech was nie nagania w 
sidła szatańskie. Więc proszę odmówić trzy Ojcze 
nasz i pięć Zdrowaś Marja i dzisiejsze nabożeństwo 
ofiarujemy za nawrócenie socjalistów, co daj Boze, 
amen". I inne rzeczy w tym guście. 


Po nabożeństwie, kiedy publiczność wyszła z 
kościoła, nastąpił niesłychany ruch w tłumie, Jed- 
ni chwycili za kije i cegły, drudzy za kłonice z wo- 
zów — inni ruszyli wygrażując A RA Wokoło 
rozległy się okrzyki: „Niech żyje rząd robotniczo - 
włościański”, Tylko kilku, mało rozumiejących, 
wnosiło okrzyk: „Niech żyje ksiądz Lipski”. Tego 
samego dnia ksiądz Lipski przyjechał do wsi Wil- 
kowa Polskiego, aby założyć Koło Związku narodo”* 
wo - bezpartyjnego, ale wiec się nie udał, Wiecow- 
nicy wznosili okrzyki: „Niesh zyje rząd robotniczo- 
włościański”, 

„Po skończonym wiecu ksiądz namawiał kobie- 
ty, żeby zdusiły tę „żydowsky” agitację, bo — jak 
długo i szeroko tłumaczył — mężowie je porzucą i 
wezmą zą żony Żydówki, Dalej tłumaczył, że przy- 
czyną wszelkich „podatków, daniny i rozmaitych 
ciężarów w kraju, jak również Przyczyną wszyst- 
kiego złego w Pelsce jest Piłsudski, 

Oto, w jaki sposób ksiądz Lipski chce „uświa- 
damiać" swoje owieczki i jaką to prowadzi agitację 
przeciw socjalistom za pomocą wszelkiego rodzaju 


Członek P. P. S. 


= Fabryka cukrów i == 
Przetworów Owocowych 


WARSZAWĄ 
Kopernika 10, tel. 280-01.. 


POLFCA SWOJE WYROBY 
s ZNANE z DOBROCI s» 


M nan A, 


Ruch roboiniczy. 


F . b m9 

Lo tych partii. 

Baczność! Delegaci na Okręgową Kon- 
ferencję Wyborczą O. K. R. Warszawa- 
Podmiejska proszeni są o przybycie w dniu 
12 b. m. o godz. 11 rano nie do lokalu „Ro- 
kotnika”, ul. Warecka 7, lecz do lokalu O. 
Ke R, Warszawa-Miasto, Al, Jerozolimskie 
Nir, 6's / 

Do naszych partyjnych komitetów: Zdnńskiej- 
Weli, Sieradza, Kalisza, Turka, Kola, Włoelawka, 
Lipna, Kutta i Łowicza, ` 

Sekretariat generalay PPS zawfademia po- 
wyższe: komitety partyjne, że przyjedzie do wes 
low. St. Kanpiński na zgromadzemia ludowe, które 
moją się odbyć w następującym powe bou: Zduń- 
ska-Wała — 14 lutego, Siesudz — 16 lutego, Ke- 
lisz — 17 lutego, Tunsk — 10 lutego Kolo — 
21 ftutego, Wiodwvek — 23 lutego, Lipmo — 2% 
i 26 lutego, Kutno — 28 lutago, Łowica — 1 manoa 
o mańeżyłe zorganinywamie i załatwienie formalności 


pów 


prawnych, by w ozmaczenych dniach wiece mog'y' 


Wszystkie odmośne komitety partyj:e prosimy 


się odbyć bes przeszkód, 
Selkretacfat Genenahry. 

Zabawę taneczaą urządza Komitet Kolejowy 
dla cztonków i wprowadzonych gości dziś w sobotę 
o godz, 10-tej wiers. Po zaproszenia, pozostałe w 
niewielkiej itości zgłuszać się od 7—9 miecz, do 
Komitetu Kolejowego w łokułu O, K, R, AL Jono- 
zolimekie 6. Zabawa odłtędcie się w lokalu O. K, 
R., Al, Jerozolimskie 6. 

Zabawa, Dzis w cebotę klub dzielnicy Moko- 
tów urządza zabawę w Ickelu gospody robotniczej, 
Butgakela 12, Potątek o godz, 8 wieca Bilety w 
cenie 800 mk, do nabycia przy wejściu, 


Zabawa tameczta klubu mandołinistów, W nie. 
dzielę dm, 12 b, m. o godz 7 w eti O. K, R, AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie stę zbawa tanecmna Z 
ańrufzojami, na którą kiub mandolnistów senera 
towarzyszki i towarzyszy, 

Wieczorek fiterzcki dla dzieci o twórcześci M. 
Konopnickiej, odbędzie się staraniem  dziełnicy 
Śródmiejskiej, w niedzielę dn. 12 bh m. o godz 5 
wiecz, W lokalu O. K. R, Al, Jerozolimskie 6. 
Doklamowene będą utwory M, Konopnickiej i wy- 
głoszona będzie bajka o kmsnoludkach a przezro- 
aomi Na zakończenie odbędą się śpiewy i zaba: 
wy. Wejście dla dzieci na. 85. 


LIGI Z0WOLGWY: 


Związek Zaw, Dezorsów Domowych, Leszno 48, 


Dnia 10 lutego r. b, w Inspektwncia Pracy I 
okręgu, pod puzewodiiętwem inspektora precy 
Praussówej, zawarta zosiałą masiępująca umawa: 
Umowa 
zawarta dnia 10 luego 1922 r, międny Zwiągjhiem 
Zawodowym Doauontów Domowych, Losmo 48, o- 
bejmującym dozorców,  zatnudnicnych na banwach 
Twanda 1 Br. Blonk, Novy-Świet 64, Strum ło, 
-Jerka 4—8 Lewandowaki, Radrymiósdca 7 Di 
dm ków, Tamgowa 54 Różycki, Rymkowa 11 Hufax- 
giel, pl. Grzybowski 1 Lewin, a wlaścsietżnż tyche 
że ibazanów, 

1) Dęsorcy etrzymują od właściciei berarów 
minimum nik. 10,000 miesięcznie od duia 1 Kuicgo 
1922 n 2) Przy dzłszych regulacjach płac po re- 
wizji Ustawy o ochronie lokatorów podwyżki będą 
się Kozyży cd pelisji jejących w poszczagólnych 
pbozarach w dniu 1-go st ia 1922 robi, usta- 
lowych w dołączonej umowy łście, 8) Miessawia 
winno być w stanie używalności, 4) Wszyscy do- 
zorcy bezarowi otrzymują światło; w mae sepo- 
esadamia gazu lub elektryconości daje się nafte w 
ilości 12u funtów mies'etzia od 1-go października 
dp 1-go kwietnia, Pozostałe miesiące po 6 funtów, 
5) Dozorey womi otrzymują kożuch à baty. (Wszy 
ey dozorcy ibagaroświ oirzyrnują . wszelkie terzo- 
dzia do pracy i 1 raz do roku (bluzę i much, 6) 
Twzymasta pemsja raa na rok. W me meureguło- 
wenia 18-6j pensji za 1021 n. wiłaściaicłe bazuru 
winni ję wpłacić do da. 1 marca w sumie 5000 


mik. Qi, którzy 18ią qersję wyplaciłi a rok 1921, | rej sindy obeone sięgają pięciu miljandó łów 


mają obowiązek wyrównać ją do sumy 5000 mk. 
7) Obowiądkowe ubezpieczenie w Kasie Chorych, 
zgodnie a Ustawą 8) Wydakiiie dęzorców należy 


i 
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$ | umowy. 10) Zodan domsa ze strajk rie ma o | 
(| | wydalony. 11) Umowa miniejsząa obowiąz, 
p | omen o zmiemie Ustawy o ochromie łołcztoró 


| 
i 
5 stwieqizili, że o jakimkolwiek obnżemniu 


ściolels banerów korzysteją z uslug puśre 
Zw, Zaw, Dozocców Domowych Przy 
obiejwiąnuje B miesięczna wymówienie 
Zaw, Dozoców Domowych abowiązuje się 
niem człomliów do ponozemia odpowiedz 
ma parveii mwa banazo i doirzymanie 


ml] 


Wobec powyższego lonariłanjemy tom 


d | stom dozorcom bszarowym, że stnajk uważan h 


zalkończomy w mtastępujących bazardi: Br. 
— Twerda 1. Br, Simymilły — Nowy Świat, 
lo tangowe — Świężo-Jemska 4—6. Dudm'irow 
Radzymińika 27, \ Różyckiego — Targowa 
maszą — Rynkowa li, Uniche — PL Gzzyfboń 

Strajk krawców w Łodzi, Na zwołanem 
dzemiu u imspektora pracy w sprawie zażcą 
zarangu między  wiuścicielauni a pracow 
krawieckimi, do porozumienie nie z 
ciele zakładów w dalsżym ciągu stoją na 8 
sku obniżenia płacy o 50 proc, od dnia 80 
Przedstawiciele związku pracowłiików kru vie kal 


robicowych mowy być oie może, giyż dro 
stwierdził wrząd statystyczny, mie zmaiejsza 
przecrwnie wzrosła o kilka procent. Mimo po 
nej konferencji, zwolanej w tym ceu w dm, 7 MT 
do porozumienia mie doszlo, gdyż wl Soia ol a 
k'adów stoją w dalszym cągu ma miezmieuione 
stanowiska 


, Zabawy faneczne odbędą się w tę sobote £ 
każdą mastępmą od godz, 9 wieca. do rami, w sai 
dużej Związku Zaw. Leszno 43. Muzyfoa 4 
bulet ma miejscu. Bilety przy wejściu. % 

Ze Związku Metałowców, Leszno 53. 
kińturalmo-oświatowy urmądzą zabawę tov 
a urogmaiconym prognwaem dla członków 
wadzonych gości — dziś w sobotę p godz, 
Bilety w cenie 400 mk, A: 

Zarząd Zw. Metalowców, oddział Wa 
miniejszem wzywa mężów moufamia i dele 
wszystkich fubryk met, w Wanzawie o beg 
dne przybycie w dniu 13 huięgo, t. j w po 
lex, do lokalu Związku, Lezao 58, o goda 7 | 
punktualnie, w celu udzieknia potrzebnych wiar 
mości, dotyczących obecnego bearobocia i 3 € 

Związek Pracowników Miejskich, War 
Dzik od godz, 8 wieczorem w lelalu Zwiącku 
raka 7 m. 4 II p.) odbęczie się zabawa 
z progremem urozmaiconym Bilety można 
w Sdkretarjacie Związku od goda 9 rano. 42 

— Jutro, t j w niedzielę, punłushie 4 
8 i pół pp. w lokalu Zawązlau (Warecka 7) a 
dzie się ogólne zebranie mwcźnych szkół 4 och 
+ ġe Wydz, IX-go, Szkolnictwa, ass 

Baczn%66 młynarze! (W nłeduielę dn, 12 
o g. 10 rano w łckalu (Leszno 58) odbędzie 
ne zebr.nie Sekcji młynarzy ZW, Zaw. Rob, ] 
Spoż. Na walne zebranie wzywa się równie 
kxh robotników, zstrudmionych w małych 
w sprawie uregulowania pracy i p'acy, 
wszystkich roboluików, zatrudnionych w m 


Dnia 12 i 14 b. m, w niedzielę, o 
4 i pół i we wtorek o godz. 7 wiecz. w sa 
Tow. Higien. (Karowa 31) tow. poseł | 
zimierz Czapiński wygłosi 2 odozyty, f: 
święcone twórczości Stirnera i Nie 
oraz Paskala i Hello p. t „Dwaj api 
wie — materji i Boga“ W odczytach 
udział art. dram. H. Starska, A. Ze 
wicz i Z. Nowakowski. Bilety w ce 
50 do 300 mk. zawczasu nabywać m 
Ksiegarni Robotniczej (Wspólna 
administracji. „Robotnika (Warecka | 
O. K. R. P. P. S. (Al. Jerozolimskie € 
członków P. P. S, zarezerwowamo 
tańsze. 
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eh „Nowości” Hihi $ 
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Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do g 
5 po poł.—wieczorem od 6 w kasach teat 


Życie tospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St Zjeda. 3285—8200—8285, 
Franki francuskie 283, 
Funty angżełsicie 14.500. Y pg 
Marki niem. 16,90—10,95, pi 
© odbudowę przędzalni widzewskiej, 8 6. 
u przedstawicieli rządu była delegacja oljor 
szów spalonej rwzędzalni waidzewskiej pod Hod 
a dyrektorem Kletbasińskim ne czele. D eliegae 
przedstawia człon loom ragou dod) jecanosé i 
miestowago odbudowania xpsłonej przędwik 


y 


(al. Kaj 


x 
ke. 


pdlskiich è prosia rząd o pomoe i popane: 
| bno fubrykenci angielscy 
| maszyny poirzebiie um kredy, 


aood 


$ 1 Ši | 
ES ronika. 
„Ją STAN POGODY 

z danych Państw. Instytutu Meteorołog.) 

nperatura majwyżsm. wymosiła wezeraj W 

awe — 440, najniócza — 9%, 

tu dopodobny przeb'eg pogody w driu di- 
m: Przeważnie pochmumno, słabszy mróz, 


Roboty publiczne, W lipou 1021 r. Minister- 
raw wewnętrznych przesłało Megistratowi 
„dotyczące uregulowania robót publ cznych 
musięcia bezrobocia w Warszawie,  Rozwa- 
ry gprawę Magistrat wyraził gotowość roz- 


udzień na ten oel potrzebnych funduszów. 

% robotach tych proponowśio zatrudnić ołcoło 
© ludmi. Spraww ta pozostała w zawieszeniu, 

diie Ministerjum pracy i opieki spolecznej 

cilo się do Megistratu z zapytaniem, czy pro- 
wane wówczas roboty są jeszcze cktualne, czy 

d y być podjęte przez Mogistrak z nadejściem 

śmy i ozy Magstret życzydby sob'e poparcia M. 

| 0. S przy tzyskeniu odpowiednich kradytów 

anjum robót public ych, względnie żyć 
um serbu. W drugom przeskłusom pi- 

“talo Miuisterjum pracy, w jakim me'e 

Magistrat najprędzej rozpocząć projekto: 

roboty publiczne.  Mazgistrat stwierdziwezy 

zednio, że wymienione roboty nie streciły 
klizedności w ohwi bieżącej, aekomum'kował 

Mibisterjum pracy, że ponieważ projekto- 

roboty nala przeważnie do trategorji robót 

b, rozpoczęcie ich jest możliwe wcześniej 

ioma po romasrzmięcii ziemi, jednorześnie 

sczył pomownie, że miesto „mogloby je 
jedycie po otrzymaniu od rządu na ‘dh wy- 

 odpowisdmich środków fnansowych, W 

s dotacji, 

cja z Baranawicz, Do Warszawy przy- 

poja od zarzyłu m. Brumowicz dla wy- 

nia u władz pewnych ulg dla miasta i pogo- 

1 miem przez wiedza wojdlzorwa lokomo- 

„słacji ebctoywycznej, oświetlającej miasto 

2 ecto Pogrtowia Ratunkewege, W r, b. w- 

; ft od chw założenią Towarzystwa Do- 

omrócy Lekarskiej w Warszawie (Pogoto- 

uukcowe), które w ciągu tego czasu uczie- 

y z górą 260.000 osobom, Z okazji 25 
ad. Towamystwa wydaja książkę jubile- 

w której zobnumowuje nietylko bezpośre- 

ja ść Pogotowia, alo | człekszłalt wy- 

, wymik'ych w tym historycznym «kresie 

w Warszawie, Między nnemi w. księdze 

vej znajdują się opisjo wyb wych osób 

ła urzędowego, literackiego, dziennikar- 

oras dujalaczy publiczmych i społecznych o 

ej imstytuci, Księga jubileuszową która 

z druku w kcómo b, m. w hna się znaleźć 

m duns mieszkańca stolicy. 

rala depesz, Z dm. 1 b. m, GI. Urząd Te- 

my ow Warwawie uruchomi. 8 apar tów 

„wych do nadawarib i etrzymywsanwia tele- 

zapomocą telefonów. Za maiłam e telagm- 

pobiera opłatę fsmfową i za pred- 
elefeniczae e każde 100 wyrzzów hub ich 
mic. Od odbiorcy telogramu — tylko za 
stwo teleżcmiceme, jek wyżej. Przy mada- 
telegrzmów należy żądać od stacji miejskiej 

7 połączenia z Oemtralą depesz bez wslsa- 

„numeru telefonu, 

irzenie służby doręczeń poertowta_fele. 

sca w dnie światcesne. Mim. Poczt i Tel, 

o, aby w niedzielę | święta uroczyste do- 

byy adresato tylko telegramy, awiga do 

telefonicn"ch, przesylki pośpicsz'e í pror- 
nami zwierzętami į zawartością, ulogującą 
ju zepsuciu, Gooey w niedniełę i Święta 

"mowa osobiście nw godzinch urmędowych 

c nie poesiawym, 

prawników strdentów Uniw. Warsa za 

jelma Wyde, Prawa i Nauk Potit, udzłe- 

lce od dm. 15 b. m. fafonmacji studentom 
om w zekseaie: 1) formal ości, związanych 

mi oraa egzaminami (zapisywanie Się, 

ja studiów ete.), 2) zaliczenie semestrów 
ekwwby wojskowej, Informacji udzieła 

sgadyk-lna w czesie dybirów w śnody od 

p, 18—15 i w wanki od godz, 17-ej do 18-ej 

terja Górnośląska. Dris 2, 8 į 4 sera 

odbędmie się ciągnienie Lot -rji G. Sh- 
 moecz flar powstań  górmośląskich. 
sterji górmoślącwej w cenia 150 mk, pol, cą 
yia w godz, 1—4 i 7—9 w kase Klubu 

(Moaszałkowska 97-a) À Koszykowa 
16 parter, Zawisza. 

zarząd klubu grazińske-połskiego, Obeo- 

Nacre'na klubu grezińsko-płskiego skła- 

g następujących osób: prezes klubu ira. S. 
jwi, sekretarz inż, E, Fryk, gast, sokre- 

ind K. Weyher, skarb dk mejor. Godlewski 

elonkowie: gem M. Ramiwawdki, mujor 
awski, ned, W, Wakar, ted. B. Zavistow= 

K. Joz, A. Godubsuwiłi, putik. M. Diaw- 

k. B. Kawtaradze, 

X mm, Magishrat posfemcjwił ogłosić kon- 
na Stamowiswo racrelnika wydziału budo- 
z tenmiiem 20 marca, ) 

ystoówi Moliarewskie w Krakowić. Kin- 
Tom. przyłjacjó? Fermi wrez z reklorotem 

a Jeg'elloiskiego ë urządza w pienw- 


ra miny wat w 
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1 Faktas macuełny dr. Faliks Perl 


Red. odnowiedzialny Jerzy de Nisou. 


„ROBOTNIK“, sobota, 11 lutego 1922 r. 


ł 
szych dniach marca r. b. w sali Collegium Nomim 
umoczysią akademie z ofłuzji 800-lecia urodam Mo- 
hera, Niegałeżaie od tej urowystości Uiwersytch 
Jagielloński urządza oyid odczytów i. wykładów, 
poświęconych twórczości Moliera. Teutr im, Sio- 
wacłciego dia uczczenia rocznicy urodzin Moliera 
wystawią 4 marca  „Mizontropa!”, y 


Ba] na „Bratnią Pomoc“ Wolnej 'Wszechniby 
Polskciej, Dzisiaj 11 lutego w sałomach Resursy ©- 
bywatelsiiej odbędzie się Bal Akademicki, urzą 
damy pozen. „Bratnia Pomoc" Wolnej 'Wszechnicy 
Polskiej, pod protektoratem re prot. Sh Ka- 
limowskiego. Pozostale bilety do nabycia w Se- 
kretarjacje W. W. P. (Śniedeczich S) od godziny ' 
9—2, owe w Sekretarjacie Br, Pomocy od 5—6. 


Bal ksetjamowy, W sobotę dn, 11 bm. odbe- 
dzie się w Polskim Klubie Artystycznym (hotel 
Poloma) -bal kostjumowy, 

Bal gruzińsko-polski, Atrakcjami tego balu 
będą dekoracje wschocms, kiosk gruziń-ki, snię- 
tae pied.i i ognista lezginka Bal ten adbylzie się 
18g0 b. m, W sali resinsy obywutełskiej pri pro- 
teltorztem Naczelmika Państwa, W roku zeszłym 
bal gruziúsko polski zdobył sobie ogólny podziw. 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Wieczór autorski. W poziedziałek dn, 18 bm. 
o godz. 8 wiecz, w s.l Kiubu Awtystyczmego (Hotell 
Poiorda) odbędzie sw wieczór. autorsiwi p. Zudji 
Rościszewakiej i Leonarda Podhorskisgo-Okotowa, 
Na wieczór złożą się utwory wizsns cras przek ady 
ze Wspó czesnej liryk; rosyjskiej. Wstęp dla -zi5n- 
ków. Twa mitośników literatury p wprowadzolych 


4 
Z Polskiego Towarzystwa Krajcznawczcge, D. 
12 b. m. w sau Muzeam Przemysu i Roiu.ctwa 
(Krakowskie Przedmieście 66) o godz, 12 w poł 
p. J. Kołodziejczyk wygios: odezyt z serji odczy- 
tów „Nieduielmych”, urzą ponych przez P, Tow, 
Krejcem, p. t „Szała roślinna ekoko Warszawy“, 
WYPADKI. 


Nieudała kradzież w sklepie „Rtzwoja”. Dm, 9 
b. m, o godz. 9-aj wieczorem zaw edomiony osie? 
telktoniozwie XIII kom szejat, że Sklep, naleg 
do Twa „Rozwój przy ut. Żórawiej 2, mine, że 
o 7-cj wie, został zamiukięty, jest tylko lekko 
poyma ety. Wyssay na meejsce wywia.lowca 
Fra ciezek Kędzierski, skonstatował, żo kob, ma 
których zawieszona jest kódłka, są przewęie, co 
weprawadzio go na mysi iż zlodzieje przecięli je 
po zzmisnięciu sklepu, by w mocy dokonać Era- 
dzieży, Wziął tedy do pomosy 2ch posteruniko- 
wych i umtcyty w sklepie czelnł nadejścia z!odzien, 
Okoto goda. .1-cj w nocy do wnętrza sitepu nve- 
szl trzej rabusik, którzy zostali aresztowani b od- 
prewidzemi de komiszrzatu, Aresztowonymi oks- 
sil się odkławna a |.iejecnokkrotwie karaii złod te- 
je zawodowi: Ignacy Puwoweki (Solec 37), Wik- 
tor Ogmok (Solec 20), Wswuw-Gersz (Siec 62). 
Posiedułi emi przy sobie łom i dwa duże worki, 
kuówe mialy im siużyć do wymiesienią łupów, - 

Merdorstwo, W nocy z dzia 9 na 10 b. m, na 
drodze +mawadzącej do, stacji Wady do msi Kwo- 
ro, gm. Skorosz.ch, pow. warszawskiego, zmie- 
ziomo:zwłdki zamotdzwamej kobiet, lat ofscfio 30, 

ieustalonago doty.hezog menwiska,  Monderstwa 

dokcmano przez padarżażęcj @ nita, prawdopodo- 
bris w oefsth rebumkowych. albowiem trup obdańr- 
ty być z wierzohatej oduciży. Przy zamondowanej 
mijdowal'y się diwa bikty kolejowe: jeden z Włoch 
do Warszawy z datą dav ejrzą, drugi z Warsta- 
wy do Torumią z datą 9 go. lutego, co wskazuje, że 
mecclerstwa dokonamo tqgoż duia, kiedy analezicmo 
nwb, 

Rozkradanie lji telefenicznej. Na szłeku Po- 
midechówek-Dembo, twmść roskraia mieomał mi- 
pelnie limję  talefonieznę, chwiłowo | nteczy! u 
Skradziono zmaeczną ilość sugów wras z drutami, 
hkamai i izolatorami, 

Napad bandycki, W petkbu wsi Nowy-Modlin 
gm, Pomiechówek, pow. worzoawsił ego, cclpmemo 
mipadu bamdyckiego pa mierzkańca Kosowo, 
tejże gminy, któremu ziabowemo 257.000 marek. 
Napadu dokona} Jem Łarkosik, sónego policja gdo- 
lała pochwycić następmego dnie po mapadzie. oraz 
Stemisaw Kruszewski, który zbieg! 4 jest poszuki- 
mamy., Obydwaj bandyci uebrojemi byś w irarabi- 
vy. Łukasik oddamy zostamio pod sąd dorzóny. 


Tajemnicza śmierć, W dniu onendojszym W 
zagajniku pod Olwodkiem w lek zvenbj doknjć 
„Salrzufa*, zmaleziowo zwicki kobiety lat około. 28. 
opodal ześ uwłoki dzieciaz w wieku około rokm, 
Kadbeta bria tylko w koszułi i spódtniay, daijecdhoo 
zaś owinięte w lachmany, Śmierć mustąpila pouw- 
dopodobnie ze zmarzaięcia, gdyż żad ych śliiów 
zmodmi me zwtokah nie ujawniomo, azkolviek 
brek wierzchniej odzeży czyui śmierć te banno 
tajemniczą. Dochodzenie w tchu, 

Obiawa, Policja powiatu werszwwsioego doko- 
naa obiawy, w szegie której aresztowano 8 ntęż- 
czyzn à 2 kobiety, Wśród aresutowal ych znajdują 
sią Franciszek Wieloch i Stam say Gadowski, da- 
wine poszukiwani «raz Bolesiuw Wójlecki, który 
jeszcze w roku 1920 nbiegł a więzienia w Barano- 
wiczach, 

Zaezadzenie, Przy ul. Ra ipai g 67 
czadem wydz elającym się ze spalonego koza, na- 
tnu! się ało at Nowsi (Leszno um, 112), któ- 
rego doprowadził do praybonmośoi lekarz Pogoto- 
wig, 


Zbrodniezy napad. Na rogu uf Wierzbowej i 
Niecaiej niewytryty sprawca zkiał możem ranę 
cięto-kiutą w plecy 19-le'niej Ali Kanpównie (No- 
wolipe mr, 14), krawcowej, która opatrzył lekarz 
Pogotowia, 

Na uczynku. Przy ul. Dzikiej nr, 34 usitowano 
dołroneć kradzieży skląpowiej m; pomocą podkopa 
z piwnicy, Na miejsca zamierzonej kradzieży zma- 
lezio co różne narzęlzią z'odziejsk'e, W sprawie tej 
aneszbowańmto, jeko podejrzanych o usiłowanie kra- 
dzieży, synów dczorcy tego demu; Ignacego"i Ale- 
ksmukira Fryszkowskich crag zegumą ich, Janine 
Remansówuę. 

Tajom” desperat, W. b @ 2 po poł, 
w JA To ul, Nonogurkidkiej a frcmatowej 
klatce schodowej II piętra moduął sobie gardio | 
bnzybwą w celu samobójczym miewiad mego ma- 
„pwiską mężczyzna. koko tat 60-iu ubrany w o 
dur i szyce! rosyjski W chwik przybycia Jekarza 
Pogotowia desperat leżał w kałuży knwi. Po nala- 
żeniu opatrunku desperata w stemio o'ężkim puze- 
wieziomo do kliniki ohimurgra ej przy supitalu 
Dzieciąlkig Jezus, Przy despstcie maleziono 3100 ° 
rb. sawieckich i Hst pliosmy w języku rosyjskim, 
Desperat mie choe wyjawić swego mazwiska ani 
adresu; zaznacze jedynie, żo jest Polakiem, leka- 
rwem-chirurgiem i był bkaniienem w anmji mosyj- 
skiej; do Warszawy przyjechał z Rosji przed dwe- 
ma dmiemi, A j 

Zamach. sam bóiezy. W. negwynie moteri d ðw 
pisroiewpcla, K da Buczyńskicgo, przy uk Kar- 
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melickiej zr, 4, napia się jodyny w celu ssmobój- 
czym ekepedjentka tego magazynu, 16-1otnia brema 
Brymówata (Leszno ur, 26), lwórą Pogotowie prze- 
wiozły do szpitaja św, Dude. 

Petajemne domy gry. Fumkejonarjuss 11 ko- 
misanjetu st przod. Hoima i Ziwuscki w domu 
ar, 25 przy ul. Emikji Plater wykryli potajemey 
dom gry rw mieszkaniu Szymona: Szaryodnk'ego, 
Przy grza zaszmo 7 osób: wisścikielą mie zkasia, 
żomę jego, Rozalję, Jadwiga Proswawską (M edzia- 
ma tw, 6), Jana Ulaewak ego, bucheliema (Hożn zm 
72),, Kazimierza Michfeka, hamdlówaa (Środkowa 


nm 22), Mueczystuwa Kalestońskiego, urzędnikca ko- * 


lejowiego (Śnadeckich ur. 19) i Waduwa Kopiń- 
skiego, urzędnika (Polna ur, 66). W chwiti weiśca 
Do memo w „smm”wiefera”, Na sholo znalezio- 
no 27,300 mk, è 6 tufji kant, Które skoat skowumo. 


| Eo uywusagoówomiu potkun i przeprowadzenia do- 


chodzenia’ wezys'k ch gwoloicno. 
— Przy ul. Zakrzewskiej ur. 2, w mieszkaniu 


dozorcy. domga 'Wimcen'ego Roiri, patch 20go | 


komisarjatu ujawnia pozardawą grę w korty, Na 
mesa skonfiskowano talje kurt znuczonych oras 
1800 mia gotówką. , 


Teatr i Muzyka. 


Z „TEATRU NOWOŚCI”. 
„Noe w Paryża”. Operetka w 3-ch aktach R. Be- 
natzky'ego i M. Wellemińskiego, Muzyka R. Be- 
natzky'ego. Przekład A. Włastą, 


I ta operetka udała się teatrowi „Nowości“: 
wesoła, dowcipna, pełna humoru: symfonja muzyki, 
żywych barw, ruchu, tańca, — w czem 2 najlepszym 


“rezultatem uczestniczy całe grono doskonałych ar- | 


tystów. 

„Noc w Paryżu” mogłaby równie dobrze mieć 
tytuł „król apaszów”, Są to bowiem różne przygody 
i kawały szlachetnego apasza paryskiego Romain, 
oraz jego pendant — kupca-paskarza i tegoż żony, 
w środowisku apaszów lub, dla odmiany, w salonie 
wzbogaconego ną... szrdynkach paskarza, Spelunka 
apaszów, oraz podmiejska restauracja paryska (akt 
Ii III) są udane, Natomiast ów „salon”, stereoty- 
powy salon teatru „Nowości* nie jest zachwycający. 
Wyszłoby mu bardzo na korzyść, gdyby go mniej 
prymitywnie ukształtować. 

Libretto i muzyka tej operetki odbiegają ko- 
rzystnie od oświechtanego typu, stanowią przyjem- 
ne urozmaicenie szablonów, do których nas ten ro 
dzaj przyzwyczaił, Muzyka unika owych słodkawo- 
nudno - ckliwych krmelkowych melodji, stara się 
zaś dawać pewnego rodzaju ilustrację tego, co się 
dzieje na scenie. Dlatego śpiewu jest tu stosunkowo 
niewiele. 

Za to wiele modnego tańca, w którym prześci- 
śają się p.p. Walter, Bukojemska, Kierski-Sempo- 
liński, Folański, Jóźwiakówna, Kamińska i Kamiń- 
ski. 3 i 

Grają prawie wszyscy: koncertowo: p. Bielska 
— artystka o poważnym talencie scenicznym, o mi- 
łym i dobrze wyszkolonym głosie — i p.p. Walter, 


Nr. 42 


Folański, Kierski - Sempoliński, Mierzejewski; p. 
Jóżwiakówna, ubrana i ucharakteryzowana jest 0- 
ryginalnie i ze smakiem. 

P. Walter stwarza typ tak pyszny, do jakiego 
już dawno sposobności nie miał, Polce charakte- 
rystycznej z I aktu, którą tańczy po mistrzowsku 
z p. Bukojemską, może nie zasźkodziłoby, gdyby 
czystość jej swoistego stylu zmącić nieco przez o- 
puszczenie zbyt... stylowych momentów. 

Reżyserja scen zbiorowych, chóry — godne, 
aby je dać za przykład odpowiednim czynnikom z 
„Teatru Wielkiego", 

Orkiestrę prowadzi sprężyście p. Górzyński. . 

„Noc w Paryżu” wywołuje na sali wciąż salwy 
śmiechu i zasługuje na to, aby ją widzieć. P. Mesall 
będzie mogła tym razem zapewne dłużej odpocząć. 
2 J. R. 

Opera, Dzis zamiast „N'oin” demy badzie , b 
Jutro 0.3 po pol. pa AA» Arran tegan 
dowski*, Jutro wieczorem „Tosca. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje salonu“, W 


niedzielę o godz, 4-ej po poł. po cenach zmiżonych /- 


Parra Śmiały, „Wiera kochan- 
Teatr Polski, (Dziś sztuka Al:drejawa 
| „Ten „ztóvego biją po twarzy i Jutro o godz, 8 
| fi pól po pa, po cenach zniżonyth „Wesele Fowsia'* 
z udziałem p. Fentnera. 
Toate Reduta, Dziś o godz, 4 i pół po poł 
(ceny zn żone) „Czupusek* B, Hertza; wiecz. , 
| wierz zedtocheamy*, Jutro o gala, 3 po poł, (cery 
zmijome) „Czupurek*, nieczorem  „jJPrzechalzień” 
| Kuberwy 


Wieczorem 


| Teatr *m, Bogusławskicgo. Dziś wieczorem i 
| jutro „Karykatury” Kisiciewskiega Juiro o g. 4 
po poł, po raz ostatni „Szopkw polska“ Orla, W 
poaniecdziaiek „Dziady*, 
Teatr „Maska“. Da% i jutro „Ogród młodości”. 
Teatr „Nowości“, Dziś i jutro „Noc w Parys 


j Teatr Mały, Dziś I codziennie „Czysty interes", 
| Jutro o goda. tej po poł. po ociach  zmiżonych 
„Ósmą żona Snobralego", 

atr Nowy dla dzieci (ul, Marsza'kowska 

125) wysliaawa w medzielę dria 12 bm, o gxlm, 12 

w mpoluluie 2 aktawą baśń OrOta ` „Zebi król, 

| „Życzemiła** oraz historyjki o Wojtusiu W anirak- 

| tach: mzeźrocza Świetlie, tercet artystyczny i lo- 
| temja fantowa. 

Teatr Wodewił, Dziś ł jutro 8-aktowa operet- 

ka R. Stolza „Faworyt. y 

Teatr Dramatyczny. Dziś o godz. 8-ej wiecz, 
| dramet Zapolskiej p. b „Srbórt 

Teatr Praski. Dziś promjera „Żołiieru króło- 
| wej  Madegaskaru", 

; Komeerty kameralne Międzyzwiązkowej Ke. 
misji misty zy być te ubieg ym tak i teraz 
przystępuje M. K, > zargamizowa ir szere- 
a fsoncentów  kamereinych w fkonsenwatorjnmy 
poświęconych dwórczówi światewej i  polskieg. 
Kenoert I (Haydn Beeihcven) odbędzie się w dn, 
11 b, m. z*udziałam pp. Drzewieckiego, Koeniga 4 
Kochańskiego. Bilety do nebyciw tylko za pośred- 
nictwem zarządów związków m Biurze ceniralrom 
K. M. K A, Bracka 18, oraz w kasio w diim fon- 
cerin, Okólnik 1. Konvent II (Mozart Beethoven) 
z wdziaem p. Comte-Wilgockiej i dyr. Melcera od 
będzie się dn, 7 marca, - 


TEMPETE SEET OENE DOS TERZ OTTO LENEA 


SĄ 


z" 


H HURT. HM! 
A 


Sukna, Xoc ty, Govercodty. 


Fianeiety, Barchany. 
Batysty, Markizety. 


Kab yi MER 


ię 


damskie. 
skich B. Beóke, Elektoralna 


BG Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo 


okrycia damskie i ubiory męskie 


LESZNO Nr. 27 m. 25, vis'a-vis Kościoła, 


Skład Sukna i Bławatów 

F M. ZWEIGENHAFT 

a Warszawa, ul. Miodowa 27, 

BORA, CENY FABRYCZNE i 
Dla kółek rolniczych, kooperatyw poleca: 


Gabardiny, Srewioty, Wełny. 


` Daję na raty: Minint" siiu 


miesięcznie lub tygodniowo ubiary męskie i okrycia 
Magazyn ubiorów męskich i 


róg Dłuniej, 
tei, 23-32, 
DETAL. 


u - 


Oksfordy, Materjeły pościel, 

Cajsi, Chustki, Drelichy. 
Obrusy, Xapy na łóżka, 
Płótna, sadapaiamy. 


oraz Slusarsko-Mechaniczny, Bra- 
cka 12. Spawanie połamanych 
części maszyn, oraz różnych me- 
tali. Zamówienia na sznyty, zam- 
ki. Reperacja primusów, maszyn 
do szycia i t. p. Wykonanie do- 
„ładne. 


i mandolinie, skrz 
ia gitarze, cach lekcje gry ZE 
sagniczej. Niecała 10—13. 


mak A w A MEEN ANNY 
A rzece m 


muję sprawy karne, wojskowe, 


okryć : dam- 
45. 


Ę TEMAT | AE 
Na raty GGŁUŚLCANA Uniśńic. | wszelkie prośby do Władz | Są- 


ubiory męskie I damskie 
Chłodna 20 m. 23. 


Potrzetny introigator 


który umie tłoczyć enrelief. 
Żytnia 20, m. 3, parter. 


Dr. med. DUBROWIC4 

b. lekarz klinik wiedeńskich. 

Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

wener., skóry i kosmetyka do 10 
rano | 5!/, — 7. 


(EOE 


i 


GoTBIÓWJ 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Den'ysta Ch. Brojdo 
Mylna (fa 'd doch*Szp. Ewang. 
Przyjmuje d lej i od „ae 
Ceny bu: .@ przystępne, 
choroby oczu 


Or. W. EIA: Hoża 64 tei 291:35 


do 10-ej r. 1 5 do 7. 


600 
530 marek 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


artystycznie korty-wełny 
sukna-jedwabie-dywany. 
Chmielna 92—14, 


rmcfony | AE zi 


czne w wielki 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska 1. 


marynarkowe ód 10 
tysięcy jesionki, kurtki 
sportowe, ubrania sportowe, wielki 
wybór, uszycie garnituru 10.000, 
palta 10.000. Hurt detal. Sipowski 
i S-ka, Chmielna 49, m. 5, telef. 


handlowe półroczne mie- 
szane Sekułowicza. 
formacje, zapisy Zórawia 42, 


AMETY bruljony, atrament 
ołówki, obsadki, pape- 
terje poleca najtaniej Adam Klim- 
kiewicz. Marszałkowska 154. 


Portret z  fotografji, 
„ olejne, kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


doskonały 
z fotografji 
aoczeni portreciści*. Złota 16. 


dów tanio, prźyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. ` 
5) Obrońca długoletni, przyj- 
. muje sprawy kar- 
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85 —4, 
do 10 rano od 4—8. 
pł | zgrane połamane kupuję 
| || lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. doj 
się również do reparacji wsz 


kie instrumenty muzyczne. Fel- 
genbaum, Bielańska 1. 


zużyte, gażety, książk 
p apigT || kajety, kopjały imieujć 
„Izma** Miodowa 14 telef. 136-90. 


Red natyz n artretyzm, najbar- 


dziej zastarzały, mi- 


wy- 


nie po zastosowaniu radykalne- 
go środka. Krochmalna 45 — 6, 
3—6. U 
E SOE Fez ga 
Przeróbka sta- 
tych zębów. Przyjezdnym zamo- 
portret | wienie w ciągu dnia. Reparacje 
„Zjed: 
natorska 28. Przy jaboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
opłatnie 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8. 


` 


p. ik + 


na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 


